
Nr. 159. We Lwowie — Pńtek dnia 14. Lipca 1893. Rok X X X II.
W y c h o d z i  w dni powszedn ie  

w dwóch w yda n iach :
dln Lwowii o "odxinie 2. popołudniu, dla prowinoyi 

o 8. wieczorem.

Przedpłata wynosi:
We Lwowie z dost:.wa do domu: miesięcznie zł. 1.50 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 4» zł. ’
N a p r o w in c ji  z pizesyłko pocztową: m iesięcznie2 zł.’ 

kw artalnie 6  zł., półrocznie 12 zł. ‘
Za prani ca kwartalnie zł 7.50, półrocznie 15 zł.

N um er kosztu je  6 cen tów .

B illltA  U E DAKCYI: Ul. Czarnieckiego I. 4 parter. 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

B IU R A  A D M IN IS T R A C J I :  Dl. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w połud 
i od i  do 7 wieczorem.

nie

Ogłoszenia l przedpłatę przyjm ują we Lw ow ie
Administracja Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież .,Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu. Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Kudolf Mosse, Seilerstadto 2. 
A. Oppetik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll­
zeile 19,— W H am burgu: A. Steiner.— W Frmuk 
fureie n. M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

W W arszawie: Reichmanu & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et Nadesłane za w iem  lub jego
miejsce 30  et.

Słówko
o nasiem przestawaniu n zbjt mata.

L w ów  d. 13. lipea.

Jedną z cechujących  nas w łaściw o­
ści narodowych, którą P olacy posiadają 
w bardzo w ysokim  stopniu, lecz Rusi- 
ni o ile b y ć  m oże jeszcze  silniej nią 
odznaczają się, jest to usposobienie, iż 
um iem y zadaw alać się n a j  k o n i e- 
c z n i e j s z e m ,  i skoro w jak im kol- 
w iekbądź kierunku osiągniem y tyle, 
ile niezbędnie potrzeba, bez czego ża­
dną miarą obyść się i egzystow ać nie 
m ożna, to ju ż  zaraz opuszczam y ręce 
leniw ie i ustaje nasza energia w  do­
bijaniu się o coś lepszego , o w iększą 
obfitość, o zapas na przyszłość.

Popatrzm y na chaty, w  których  
m ieszkają m iliony naszego ludu, na 
opiew ane tylokrotn ie  p izez  poetów , 
tak poryw ająco przez pow ieściarzy o- 
p isyw ane dw ory nasze szlacheckie. Ile 
to pokoleń  przeżyło w  nicn w cichem  
zadow oleniu cały czas sw ojej tuziem - 
skiej w ędrów ki ? A czyż te chaty w ło ­
ściańskie nie są co do swej struktury 
i w ew nętrznego urządzenia śc>śle tern 
samem, czem b y ły  mieszkania praoj­
ców  naszych w zam ierzchłych  czasach 
słow iańskich? Jedynem i świadkami ja ­
kiegoś poczucia  potrzeby w y g od y  w ię­
kszej w m ieszkaniu, światła i czy ste ­
go pow ietrza są szyby w oknach, i 
gdzien iegdzie  kom iny, a w reszcie od ­
dzielen ie izby m ieszkalnej, „św ietli­
c y "  od kuchni czy li piekarni. P ielenie 
chat wapnem, spraw ianie cokolw iek  
w iększyen okien, z zawiasami do o-
twierania, podłoga  w św ietlicy, ku 
chnia angielska do gotow ania, zegar 
na ścianie, usuwanie gnoju  z przed 
progu  itp. reform y w urządzeniu cha­
ty  w łościańskiej są najpierw  rzeczą za ­
zw yczaj najnow szej dary, a pow tóre 
dość rzadką stosunkow o. W dworach 
szlacheckich znaohodzim y ju ż  cok o l­
w iek w ięcej kom fortu , i stosow nie do 
indyw idualności w łaściciela natrafia się 
w nich tu i ow dzie urządzenie, m ogące 
zadow oln ić w ykw intne wym agania. 
Zaglądnijm y jedn ak  w tajem nice g o ­
spodarskie n iejednego z takiob ś w ie ­
tnych  dw orów , a przekonam y się iż 
ow a lśniąca eleganeya i kom fort w  
m ieszkaniu i trybie  życ ia  w łaściciela  
służą ty lko  osobistym  j«g u  zachce- 
niom  i zam iłow aniu w ygódek , pocią 
gow i do splendoru —  lecz  że pod tym 
blichtrem  panuj o w  życiu  codzien - 
iiem’  zaniedbanie się i opuszczenie 
leniwe.

A lboż karczm a nasza w iejska  -  - to 
jed y n e  m iejsce  tow arzyskiej rozryw ki 
naszego ludu, czy  nie jest k lasycznym  
świadkiem  posuniętego do n a jw yższe­
g o  stopnia braku wym agań, sztuki za ­
dow alania się m a ł e m — pod w zglę- 
gem  czystości i kom fortu  u pub liczn o­
ści.' zw iedzającej stale te nasze typ o ­
we dom y gościnne w ie jsk ie?

Spoglądnijm y też okiem  trzeźwem  
na miasta nasze —  począw szy od n ie­
ch lu jnych  m iasteczek, skończyw szy na 
pierw szorzędnych  m iastach: jak to tru­
dno, ja k  ciężko i p ow oli przyjm uje 
się w  nich w szystko, co w ed łu g  no­
w oczesnych  pojęć, je s t  niezbędnem  do 
uprzyjem nienia życ ia ?  Ileż to razy 
m ałoduszna „praktyczn ość" um ysłów  
ogran iczon ych , sobkow ska „oszczę ­
dność" zw ycięża  albo przynajm niej u-

trudnia i opóźnia w n ieskończoność 
przedsiędsięw zięcia  niezbędne dla speł­
nienia w yższych  zadań cy w iliza cy j­
nych miast, dla ożyw ien ia  w n ich  ru ­
chu um ysłow ego i ekonom icznego, dla 
zaspokojenia  n iezbędnych w arunków 
zdrow ia i W ygody m ieszkańców , p o ­
rządku i czystości, abstrahując ju ż  od 
w ym ogów  este tyk i!

W e wszystkich wojsaach, w których 
służyli i służą nasi bracia - a w ilu 
to armiach znaleśó ich można ? —- w szę­
dzie uchodzą rekruci z Polski i Rusi 
za ludzi, którzy pod względem  poży­
wienia i w ygody mają najskromniejsze 
w ym agan ia , a przy tem wszystkiem  
wytrzym ują najwięcej.

C z y ż  w i ę c  t o  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  p r z e s t a w a n i e  n a  m a  
ł e m j e s t  n a s z ą  c n o t ą ,  c z y  w a ­
dą? ,

Nam się widzi, że o ne w życiu 
indywidualnem  sztuka um ieć zadow oł- 
n ić się tem , co Pan B jg  d a ł, byc 
skrom nym  w wymaganiach, nie trapić 
się w ygórow anem i pragnieniam i, nie­
wątpliwie jest objawem  rozsądku i pra­
ktycznej mądrości życia w najlepszem 
znaczeniu tego wyrazu, o ty lą  stosun­
ki życia  zbiorow ego naroda całego po­
winny być przecież osądzane według 
innej m iary niż stosunki jednostek — 
tak w t y m , jak i we wielu innych 
względach !

K ierow n icy  życia publicznego, prze- 
w ódzcy kraju i narodu, obejm ow ać po­
winni szersze horyzonty, z wyższego 
patrzeć stanowiska na potrzeby i za­
dania społeczne. O ile tylko jest to 
w  naszej m ocy, o ile jesteśm y panami 
naszej doli, powinni przyw ódzcy nasi 
starać się podnieść poziom moralnych, 
um ysłowych ja k  i m ateryalnych po­
trzeb społeczeństwa naszego, podniecać 
jego  energię w dążeniu ku wszystkie­
mu co wyższe, oo szslaoneeniejsae, oo 
doskonalsze, budzić w  ^ e m  ohSo osią- 
*n ieoi» pod każdym  względem —  a 
więo w żyoiu umysłowem i gospodar- 
czem, a nawet i w pożyciu powsze- 
dniem coraz lepszych i piękniejszych 
ce ló w !

Czujemy, iż rewelacye nasze unoszą 
nas poniewolnie na bezbrzeżne morze 
sporów o pojęcie postępu i konserwaty­
zmu, że wpadamy w  wir tej walki od­
wiecznej , tak dawnej jak  ludzkość i 
wszelaki byt w przyrodzie, a wieku- 
iśoie n o w e j, pom iędzy dążeniem do 
utrzymania się tego, co ju ż  istnieje, a 
parciem sił tw órczych ku nowemu ży-

budźmy w nim poczucie nowych i co ­
raz szlachetniejszych potrzeb, energię 
i silną wolę w dążenia do zaspokojeń* 
tych potrzeb, — a wówczas zakwitnie 
pomiędzy nami ruch i życie czynae, 
zakwitnie bogactw o Umysłowe i tia- 
teryalne, staniem y się narodem ni etyl- 
ko cierpliwym  ale i silnym .

N i e c h a j  z g i n i e  l e n i w e  j 
b e z r a d n e  n a s z e  z a d a w a l a ­
n i e  s i ę  z b y t  ni a 1 e m !

cm...
L ecz nie mamy bynajmniej zamiaru 

zapuszczać się w  tak daleko sięgające 
rozumowania. Owszem, pragniem y po­
zostać w  poziom ie zwyczajnych i b e z ­
pośrednio nas dotykających  stosunków 
żyoia praktycznego. Chodzi nam mia­
now icie o to, iżby zaznaczyć, że o ile 
szkodliwą i niebezpieczną jest rzeczą 
obniżać przywiązanie mas do wszela­
kich tradycyj, miłości rzeczy swojskich, 
poważania dla narodowego obycza ju ,— 
to znów  i w  tym  powinna być zacho­
waną rozumna miara. Błędem jest bo­
wiem ślepe i bezm yślne naśladowanie 
przeszłości, która wówczas, kiedy była 
„teraźniejszością11, m oże odpowiadała 
potrzebom, ale dziś jest anachronizmem 
pod niejednym  w zg lęd em , degraduje 
nas do rzędu narodów zacofanych, i 
stanowi jedną z walnych przeszkód w 
narodowej walce naszej o byt z wro- 
giem i nam żywiołam i. Jednem  słowem: 
prowadźm y naród coraz w yżej i wyżej,

KORESPONUENCYE.
Praga c.’ OsŁ» 11. lipca.

(obrady szlachty feudalnej. ■— Morawii bulił
sie opozycya. — Kilka przykładów postępowali;. 
Niemców z Czechami. — Bozruchy robotnicze. *— 

Ich zoaezenie).

Z wielkiej chmury mały deszcz — 
używam tym razom przysłowia tego w 
przenośni, bo dosłownie brać go nią 
mogę choćby z tego pow o'u , że od dwa 
tygodni przy spiekocie 30° R. ani kropli 
deszczu tu u>e widać, a podobny stan 
trwa w niektórych częściach kraju o<I 
półtora miesiąca tak, że głód nieuchron­
ny grożący, ludowi, spowodował już 
Niemców i młodocz echów do zagajęuią 
obrad nad rozpoczęciem akcyi ratunko­
wej. Obrad —  otóż dotarłem do znacze­
nia, w jakim użyłem owego przysłowia 
— mam bowiem na myśli obrady klubu 
zachowawczych posłów z większych po­
siadłości, które onegdaj przez pięć go­
dzin odbywały się pod przewodnictwem 
lir. Karola Buąuoy w pałacu k&- er" 
dynanda Lobkowica przy bardzo licznym 
współudziale tycnże posłów. I rzędowe 
sprawozdanie ogłasza następującą uchwa­
łę klubu: „Ma być zwołane walne zgro­
m adzenie w yborców ; termin jeg ° pozo­
stawia się prez/dyum “ . To jedno pocie­
szające, że o utworzeniu ceutnim mowy 
nie było. Co było przedmiotem pięcio­
godzinnych rozpraw poufnych, nie wia­
domo, ale że musiano tam wskazywać 
na jednog łośne  w ołan ia  ludu i j eg o  zwy- 
cięztwa lat ostatnich, o tem chyba wąt­
pić nie można.

Zw ycięztw  tych szereg coraz się 
mnoży. „Murawa do opozyęyi !* — 4© 
hasło jeszcze przed rokiem czczy frazes, 
dziś w  czyn się obleka. Hofraci moraw­
scy Fandrlik, Meznilr, Szrometa i spółka 
otrzymują od wyborców niedwuznaczne 
wota nieufności. Tak up. świeżo poseł 
Hoch z ich obozu na swe sprawozdanie 
przed wyborcami kromierykimi otrzy­
mał krótką a jasną odpowiedz w rezo- 
lucyi, żądającej przejścia posłów mo­
rawskich do najskrajniejszej opozycyi, 
a samego p. Hocha wzywającej do zło­
żenia mandatu.

Morawa stoi na wulkanie i gdyby 
w jesieni nie powiodło się rządowi prze­
prowadzić noweli trutnowskiej, albo na­
wet zmuszony był w najbliższej przy­
szłości rozwiązać Radę państwa, czeskie 
stronnictwo porośnie w pierze tak, że 
liczyć się z nim będzie musiał hr. Taaffe. 
Już dziś predestynują młoduczesi swo­
ich kandydatów w poszczególnych okrę­
gach morawskich, a Brzeznowski, który 
tak dzielnie się spisał w ankiecie prze­
mysłowej we W iedniu, jest jednym 
z nieh.

Zwycięstwa też odnoszą Czesi przy 
wyborach gminnych i powiatowych w 
samych Czechach stale, tak np. w pow. 
trzebienickim mimo szalonej agitacyi

niemieckiej. Jedynie jeszcze między ospa­
łymi i podtatusiałymi Hanakami na Mo­
rawie w tym kierunku • agitacya czeska 
nie idzie snadnie. Pokolenie to star-ze, 
jeszcze zbyt niemiecko myślące, prowa­
dzą na pasku Niemcy. Ale i tu już młod­
si budzą ducha i upominają się o pra­
wa swego narodu i języka, deptane przez 
przeciwników. Bo czyż nie jest to po­
gwałceniem równouprawnienia, że w 
Izbie handl wo-przemysłowej berneńskiej 
sekretarzem zostaje wybrany Muller, 
który z dumą się przyznaje, że nie umie 
weale po czesku? Czescy członkowie 
Izby godnie oparli się takiemu postępo­
waniu, zakładając protest i opuszczając 
zgromadzenie. Inny akt gwałiu na Mo­
rawie ma się dokonać przy wyborach 
Izby lekarskiej. Podzielono okręgi wy­
borcze tak, by w większej ich części 
czescy wyborcy —  lekarze znaleźli się 
w mniejszości. Podobuych faktów nie 
doliczyłbv się na wolowej skórze, ale 
już i na tej ospałej Morawie wywołują 
one oburzenie. W Czechach zbyt obu­
dzone jest życie narodowe i polityczne, 
żeby tu podobne rzeczy mogły dziać się 
bezkarnie t dlatego widząc to Niemcy 
tutejsi, odwołują się do pomocy rządu, 
kt 'ryby za nich z węgli żarzących miał 
wyjmować pieczone kartofle. ‘Toteż «sa- 
motnione bywają tu wypadki takiego za­
pomnienia się, jak świeży w Bobruszce, 
gdzie rada gminna postanowiła szkołę 
tamtejszą czeską odprzedać niemieckim 
mniszkom. Takich ludzi dotyka tu po- 
gaida powszechna, a ogół śmiało wypo­
wiada o nieli i im podobnych swe prze­
konanie.

Nadarmo rząd stłumić się stara ten 
głos ludu, rozwiązując towarzystwa, któ­
re uchwalają nieprzychylne mu rezolu- 
cye. Nie odstrasza to innych, owszem 
zapala. Bo cóż z Lego, że rozwiązano w 
tych dniach Besed’ rzemieślnicze w Na- 
chodzie i Czeskiej Skalicy, Sokół w Cho- 
tieborzu, czytelnię w Libszycach i sto 
warzyszenie Lipa w Józefowie? Na m iej­
sce rozwiązanych już powstają nowe, 
silniejsze, bo i umiarkowańszym już na­
wet tego za wiele, co się dzieje.

Szczególnie okrzyczane starcia robo­
tnicze na Olszanach i w Strasznicach, 
tudzież berneńskie, i aresztowania wsku­
tek nich przedsiębrane, sympatyę ogółu 

48 im w oli zwracają ku p*riyi robotniczej. 
Można się nie zgadzać na żądania par­
ty], potępiać nawet sposób postępowania 
jej prowodyrów, ale nicpod bna nie współ­
czuć z 93 uwięzionymi w niedzielę ubie 
głą na Strasznicach robotnikami, z któ­
rych ledwo 24 przekroczyło 20 rok ży­
cia. Reszta to młodzieniaszkowie 16— 18 
letni — 4 dziewczyny między nimi —  a 
nawet jeden uczeń i jedno dziewczę le­
dwie 14 letn ie! Gdy się czyta sprawo­
zdanie o ich osaczenia i uwięzieniu, nie 
podobna przeoczyć i tu wpływu antago­
nizmu narodowościowego. Najwyraźniej 
chodzi Niemcom o to, aby Czechów 
przedstawić jako ostatnich komunardów, 
zrobić ich „ stautsycfahrlich“ i tym spo­
sobem zyskać Polaków i hohen^artow- 
ców dla siebie i dla noweli w Radzie 
państwa. B> dlaczegóż inaczej postępuje 
polieya w Czechach ze socyalistami nie­
mieckimi, którzy odbywają swe wiece 
bez przeszkód, a inaczej z czeskimi, któ­
rych zgromadzenia rozwiązują, a co gor­
sza zakazują zwykle w ostatniej chwili. 
Zebrane tłumy tysią zne nie mogą się 
rozejść w jednej chwili, a (o uznaje od 
nośny komisarz za opór przeciw władzy, 
za „powstanie" i otacza zebranych po- 
licyą, dragonami i piechotą. Teraz 91

osób siedzi w więzieniu śledczym, 10 sę­
dziów prowadzi sprawę, a rodziny uwię­
zionych gromadami otaczają areszty, pła­
cząc często po jedynej podporze swojej 
— widok rozdzierający serce, który nie­

stety eodzień musze mieć przed oczyma.
W Bernie już skończono wczoraj 

śledztwo w .sprawie rozruchów robotni­
czych z 18 i 19 zm. Oskarżonych jest 
57, a to 37 o gwałt publiczny.

( frk r )

Przefl stfcziiora pistaim
P o g a w ę d k a  p u li ty  c z n o -b is io ry  e zna.

(Ciąg dalszy.)

Wówczas to z polecenia Mierosław­
skiego przybył do Warszawy Franciszek 
Godlewski, młody ognisty patryota, ktmy 
miał za zadanie przywrócić poiząaen 
w  obozie czerwonych i ciągłymi mani- 
festacyami podtrzymywać ogół na dro­
dze rozpoczętej jnż walki. Z niesłychaną 
energią zabrał się Godlewski do rzeczy. 
Nastąpił cały szereg drobnych manife- 
stacyi z cechą awantur ulicznych lub 
swawoli szkolnej. Zrywano lub zamazy­
wano smołą szyldy z napisami rosyjski­
mi, tłuczono szyby tym, którzy urządzali 
zabawy. Zapanował i- tny terroryzm gar­
ści młodzieży szkolnej. Nie zapobiegła 
temu nominacya jenerała Trepowa na 
oberpolicmajstra Warszawy, Trepów bo­
wiem nie znał Warszawy i jej mieszkań­
ców a jego  nakazy policyjne nie wywie­
rały wrażenia na rozgorączkowane tłumy.

Agitacya wśród sfer rzemieślniczych 
i ludu rosła z każdą chwilą i iow oli 
przybierała ogromne rozmiary. To też 
partya czerwonych ze śmiałością posu­
nęła się o krok dalej. Dnia 29. listopada 
obchodzono po raz pierwszy w kościele 
Karmelitów na Lesznie pamiątkę listo­
padowej rewolucyi nabożeństwem, a wie­
czorem tegoż dnia kilkutysięczny tłum

odśpiewał przed figurą Matki Boskiej 
koło kościoła Karmelitów stary hymn 
„ Boże coś Polskę. W  kilka dni potem 
powtórzyła się tnkaż sama manifestacya 
w kościele Bernardynów na Krakowskiem 
Przedmieściu, podczas nabożeństwa za 
dusze poległych z r. 31.

F erye  B o że g o  N a rod zen ia  r. JSGO 
wyrzuciły na kraj całe setki młodzieży 
akadem ick ie j i g im n a z ja ln e j, która p o ­
n ios ła  za rzew ie  ruchu we w szystk ie  za­
kątki kraju.

Ta agitacya gwałtowna przerażała 
rozmaitych trzeźwych patryotów, którzy 
czuli, że kraj dąży olbrzymimi krokami 
ku powstaniu. Pertraktacye zdążające do 
otrzeźwienia, czerwonych me odniosły 
skutku. Żadauo, aby towarzystwo rolni-

,hfrIh L  .Hania że jeżeli krew się poleje, 
To w"" Petersburgu bez ^ ^ ów ^ d ow ied zą  
się, że trzeba cos dla Polsk

W obec tego zadecydowano, - az ? 
lutowem zebraniu To warzy s 
czego roztrząsuąć te kwestye i J W  
z żądaniem wprowadzenia statu u o g 
nicznego z r. 1832. .

Wśród powszechnego r o z g o r ą c z k o w a

nia umysłów, gdy jednych dręczył nie­
pokój a.drugim  uśmiechała się nadzieja 
świetnej dla ojczyzny przyszłości, do­
biegł do kresu rok 1860 a rozpoczął się 
brzemienny w następstwa i pełen okro­
pnych i bolesnych wypadków rok 1861.

Obawiam się, czy nie zauadto °bsz®jj* 
nie podałem treść „Historyi dwóch lat , 
lecz kierowały mną dwa względy. Pr‘,_ 
gnałem, podając ile możności wiernie za­
sadnicze myśli autora, dać zarazem spo­
sobność do ocenienia jego poglądów i do 
skontrolowania, czy mój sąd jest słuszny. 
Nadto dzittja tych cz>aów pod zabureift 
rosyjskim tak mało są zuune tutejszemu 
naszemu pokoleniu, że z tego względu 
raczą wybaczyć mi ci, którzy z pośród 
naszego grona brali udział w wypadkach 
i dla których powtarzam rzeczy aż nadto 
dobrze znane.

Nie myślę pracy p Sulimy poldawać 
scisłej krytyce naukowej. Nie jest to mo- 
jem zadaniem, zresztą krytyka taka wy- 
maga specyalnych badań. Z ubolewaniem 
tylko chyba zaznaczyć mogę, że pismo 
speeyalnie naukowe, jakiem jest „Kwar­
talnik historyczny11 nie ma ani jednego 
zawodowego historyka, któryby się zaj­
mował tak niesłychanie ważną dla nas 
epoką porozbiorowych dziejów Polski. 
n<^m^ C/  .̂ z^st§P historyków, poważnych 
uczonych, którzy już zdobyli sobie wybi- 

>W llteraturze, lecz ulubionem
p em tych pracowników są albo zamierz­
chłe czasy naszej przeszłości albo epoka 
świetności i upadku Polski, lecz nie do­
biegający j u z d o  kresu wiek XI&.

lo  tez jedynym, który w „Kwartal­
niku z reguły wydaje sady o dziełach, 
odnoszących się do ostatniej epoki, jest 
p. Henryk Lisicki, niewątpliwie dzielny 
szermierz piorą ale poza tem skrajny re­
prezentant pewnego stronnictwa, repre­
zentant, którego nawet Spasowicz, dość 
zgodny z mm w sądach co do polityki

Wielopolskiego, nazywa panegirzystą i 
urzędowym chwalcą osoby i polityki mar­
grabiego.

Pan Lisicki zadowolnił się też bar­
dzo krótkiem sprawozdaniem o Hi­
storyi dwóch lat' w ostatnim zeszycie 
„Kwaitalmka. , które nawet rościć sobie 
nie może pre,tensyi do miana poważnej
kry y i i cech jej wcale na sobie nie 
nosi.

Oczywista, jak zawsze upomina się 
P- Lisicki przedewszystkiem o osobę 
swojego margrabiego i prostuje lub uzu­
pełnia drobne szczegóły do charaktery­
styki jego się odnoszące. Po za tem 
ogólniki o ówczesnych stosunkach i oso­
bach działających, parę anegdotek (o 
spotkaniu Ducńińskiego z Wielopolskim, 
piciu zdrowia Welingtona (siei) „pod 
Różą" przez Zamojskiego i Pawła Po­
piela), a wreszcie kilka uwag polity­
cznych na znaną modłę, dopełnia reszty 
sprawozdania.

Niemniej iednak utrzymuje p. L i­
sicki, że w „H istoryi" bardzo dużo jest 
materyału zaczerpniętego z rozmaitych 
druków' bez sprawdzenia autentyczności 
i bez ostrzeżenia, że nie wszystko może 
być brane za niewątpliwą prawdę.

Ogólnikowego tego zarzutu nie po­
partego dowodami, sprawdzić nie można 
podnieść jednak należy istotnie, że autor 
podawszy jedynie na wstępie materyały, 
na których się oparł, a nie powołując się 
na nie w przypiskach, uniemożliwił" nie­
mal ścisłą i umiejętną krytykę swej 
pracy.

Drugi recenzent p. Kleczyński po­
święcił pracy p. ^ulimy osobny obszer-

R z y m .6  lipca.
(Inferno. — Zycie nocne w lecie. — Żywe obrazy. 

E.rodus.)
Kto zachwyca się „Piekłem" Dantego 

i chciałby mieć żywe pojęcie o ogniu 
piekielnym, niecli przybywa do Rzymu. 
Znajdzie tu wszystko, czego jego serce 
pożąda, —  będzie się piekł, smażył g o ­
tował i odejd/.ie mu na zawsze chętka 
oglądania królestwa Belzebuba. Od kil­
kunastu dni nie żyją Rzymianie, lecz 
wegetują jak rośliny, które za dnia za­
mykają swoje kielichy przed żarem słoń­
ca i nocą dopiero otwierają je  do pie­
szczot orzeźwiającego Zefiru. Roślinom 
tym jednak lepiej niżeli barn, — nam 
brak tego chłodnego wietrzyka zupełnie; 
dzień i noc, noc i dzień, przez nieskoń­
czone godziny panuje ciężki, duszny upał, 
który ubezwładnia myśli. Dziwić się trze­
ba, że świat, szczególnie świat włoski 
idzie mimo to dalej swoją drogą.

Tylko nie pytajcie: „jak". Deputowa­
ni w parlamencie usypiają podczas naj­
ważniejszych rozpraw, urzędnicy drzemią 
nad swtmi pulpitami i nikt nikogo nie 
budzi — spią wszyscy. Magazyny i do­
my handlowe przez większą część dnia 
zamknięte. W godzinach południowych 
Rzym wydaje się jakby wymarłyjm, corso 
i kawiarnie puste. Dupiero około godz. 
7 wieczorem poczynają ożywiać się ulice, 
zapełniać kawiarnie i restauracye, a pó­
źniej roi się Piazza Colonnu spacerują­
cymi, słuchającymi muzyki tam do go ­
dziny 10 grającej. I wtenczas dopiero 
rozpoczyna się prawdziwe życie, życie 
nocne, jak w żadoem innem wielkiem 
rrieście, ani w Paryżu, ani w Berlinie.
Przedstawienia w teatrach kończą się
około godziny 1 w nocy, a po nich pu­
bliczność zwraca się do kawiarń i restau- 
racyj.

Tych kilka teatrów, które jeszcze są 
otwarte, muszą się starać o nadzwyczajne 
przedstawienia, aby ściągnąć widzów, 
gdyż nikt nie chee się dusić przez kilka
godzin w szalonem gorącu. Teatr Con-
stanzi zapełnia jeszcze ciągle Cavalleria 
rusticana. Schodzi się tu każdego wie­
czora cała śmietanka towarzyska, natu­
ralnie o ile pozostała w Rzymie. W te­
atrze narodowym bawi widzów Bocaccio 
i jemu podobni, wreszcie do teatru Me- 
tastasio ściągają widzów sławne, a raczej 
osławione żywe obrazy. Tutejsze dzien­
niki, skoro owa „plastyczna" trupa pod 
pysznem nazwiskiem „Towarzystwo bi­
zantyńskie" rozpoczęła swoje epokowe 
przedstawienia, podniosły ogromny krzyk 
na taki snandal i przesirzegały rodziny 
przed odwidzaniem „świątyni bezwstydu . 
Jak się pokazało, oburzenie prasy było 
najlepszą reklamą. Trupa, której specyal- 
nością jest przedstawianie mitologicznych 
grup, pięknych bogiń i nimf. robi dosko­
nałe interesy. Wśród widzów wyrobił się 
ton, przypominający Academ y o f  Musie 
—  bawią się dobrze dopiero wówczas 
gdy zachowują się tak, że w innych lo- 
kalach za drzwi by ich wyrzucono. 
Wspaniałe nimfy, przystrojono co najwy-

y artykuł w grudniowym zeszycie 
Przeglądu polskiego p. t. „Z  wielkiego 
zagadnienia". Trzeba przyznać, że p. 
Kleczyński o wiele łaskawiej obszedł się 
z autorem „Historyi dwóch lat". Z arty­
kułu można odnieść przekonanie, że re­
cenzent liczył się na seryo z pracą p. 
Sulimy. Wytykając usterki i niekonsek- 
weneye przyznaje wielkie zalety dziełu, 
stwierdza, że autor dobrze zna epokę, 
że podał nowe ciekawe szczegóły i wal­
cząc z autorem głównie o zasadnicze po­
glądy we wielu punktach ma niewątpli­
wą słuszność.

Podstawowe fakty opisane w „H isto­
ryi dwóch lat* są przeważnie znane i 
prawdziwe. Pom ijając tedy krytykę sa­
mych faktów można śmiało przejść do 
oceny poglądów autora na charakter 
osob i stronnictw działających w tej 
epoce tudzież do krytyki poglądów jego  
politycznych.

Otóż wybitną cechą „Historyi dwóch 
jat" jest pewna stronniczość poglądów 
i wybitna tendencyjność, która widnieje 
już z pierwszych kart dzieła. C h arakte- 
rystycznem przytem jest, że przedmowa 
różni się tonem swym jaskrawo od całej 
treści dzieła, które dla uważnego czy­
telnika po odczytaniu wstępu stanowi 
istotną niespodziankę.

Autor uważał za potrzebne skreśle­
nie dziejów zaczątku ostatniego powsta­
nia i uważał to za obowiązek obywatel­
ski. Godziło się bowiem wskazać złe ale 
i przedstawić dobrą stronę faktu histo­
rycznego wobec tego, że znalezli się lu ­
dzie, którzy bezwzględnie potępili osta-

żej lekką gazą około bioder, malownicze 
sceny z życia"Kleopatry, Diany, Parysa, 
Danae, Amora, Psyche etc., wywołują 
zawsze wrzaskliwy zachwyt; najweselej 
jednak się dzieje, gdy na zakończenie 
przedstawienia dają zapasy na pięście. 
Naturalnie, że stosownie do artystyczne­
go celu instytutu w zapasach tych d la 
A bs  biorą udział tylko kobiety i to w ko- 
styumach rajskich. Wśród publiczności, 
złożonej przeważnie ze starych mężczyzn, 
powstaje wtenczas zapał nie do opisania, 
któremu towarzyszy pizeraźliwa symfonia 
orkiestry, naśladująca uaprzemian, to 
znów razem, wycie psa, pianie koguta, 
miauczenie kota i wszystkie możliwe i 
niemożliwe głosy ludzi i zwierząt. Cza­
sami bywają dewane przedstawienia dla 
„fam ilij". W  dzień taki olbrzymie afisze 
ogłaszają całemu Rzymowi, że „ponieważ 
dzisiaj pornograficzna część przedstawie­
nia prawie zupełnie odpada, kobiety i 
dzieci mogą na nie przychodzić bez skru­
pułu". I następuje wyliczenie prom ów  
programu: Sen W enery, Bachantki, Amor 
i Psyche itd. Polieya rzymska wcale się 
nie troszczy temi przedstawieniami, jak 
nie troszczy się o księgarnie i antykwar- 
nie, wystawiające za swemi oknami je ­
dynie książki i obrazy najwstrętniejszej 
treści. Tymczasem rozpasanie rozpusty 
w mniejszych teatrach dochodzi do naj­
wyższych granic. Zdarza się, że ostrze­
lani ze wszystkiem mężczyźni odwracają 
oczy od tego, co się dzieje na scenie...

Wielki doroczny exodus do willegia- 
tur i nad morze już się rozpoczął. Po­
ciągi kolejowe, szczególnie idące n& pół­
noc są przepełnione; kto tylko może 
ucieka przed szalonemi upałami. Odpo­
czynek w wiejskich ustroniach koniecz­
nym jest dla Rzymianina. Uznaje to na­
wet rząd włoski i udziela każdemu urzę­
dnikowi miesięcznego urlopu.

W kwestyi srebra.
L w ów  d. 18. lipca.

I.

Ze w szech stron uderzono na bim e- 
fcalistów:

nChcieliście srebro poduieśó- do war­
tości pełnej mónety, wskazyw aliście na
wschód A zyi, na Indye, Japonię i Chi-
ny, pow oływ aliście  się na Am erykę 
północną na M eksyk i  Stany Z jedno­
czone, a teraz w ostatnich twierdzach 
które broniły białego krnszozn nastał 
popłoch, wywieszoną została chorągiew 
kapitulaeyi; los srebra dokonany, w la -  
dyach nie będą z niego m onety w y b i­
jać, w A m eryce skupywaue nie będzie, 
Meksyk zbankrutuje, A u stro-W ęgry  w  
sam czas uchw yciły sposobność zaopa­
trzenia się w  złoto, którego posiadają 
dziś do 337 m ilionów zł. Żleśoie wró­
żyli, —  wypadki zadają wam kłam ".

Oto szereg zarzutów, które posypały 
się przeciw  bimetalistom w  dniach osta­
tnich tak w pismach angielsk ich , nie­
m ieckich i austryaokich, —  zarzutów, 
z któremi odzyw ali się nawet nasi rol­
n icy, nie m ogąc w pierw szej chw ili 
zoryentowaó się w położeniu.

K w estya waluty nie jest kwestyą 
odosobnioną i nie podobna je j rozstrzy­
gać bez względu na stosunki produkcyi, 
handlu, w yw ozu i dowozu. Pieniądz 
jest miarą wartości towarów. I nie ma 
fa łszyw szego stsnow iska nad to, że złoto 
ma zawsze jednę i tę samą wartość, że

tnie powstanie dla tego, że się nie 
udało.

„Oplwano, powiada autor, ostatnie 
powstanie, obrzucouo je błotem, wywle­
czono wszystkich jego działaczy pod 
pręgież opinii narodowej i napiętnowa­
no mianem zdrajców, łotrów i sprzeda­
wczyków. Takie ryczałtowe potępianie 
jest absurdem. Błąd na -̂z nie leżał w 
tum, żeśmy w ogóle powstawali lecz 
żeśmy wybierali chwi'ę nieodpowiednią, 
źle powstanie prowadzili i nie umieli 
zużytkować wszystkich sił naszych*.

Pomijając kwestyę wyboru chwili do 
rewolucyi, którą inojem zdaniem, naj­
częściej wywołuje przypadek, gdy ruch 
sam już jest uieunikDiony należałoby 
przypuszczać, że autor w konsekwencyi 
swego założenia wykazał złe ale i dobre 
strony ruchu i kierowników.

Tak nie j«-st.

Przedewszystkiem wybitna tendeneya, 
którą autor zakreślił sobie w założeniu, 
każe mu być niesprawiedliwym w o ce ­
nianiu wypadków i ludzi.

Zdaniem autora niezależna Polska w 
granicach historycznych jest mytem 
mrzonką, która bezwzględnie i nigdy 
już spełnić się nie może.

Oto jak się autor wyraża:

(C. d. n.)
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zmienia się tylko wartość zboża, czy 
żelaza, mięsa czy maszyn. Choć pie­
niądz ustanowiony przez państwo nie 
jest towarem  i nie ulega w  takiej m ie­
rze, ja k  pierwszy lepszy fabrykat wa­
haniom  cen targow ych, jednak nie m o­
że on  też b yć  zupełnie w olnym  od 
w pływ u popytu i poaaży na oznacze­
nie jego wartości. Jeśli w kraju jakim ś 
który posiadał 800 m ilionów zł. w  p o ­
łow ie złotem a w  połowie srebrem, 
srebro wycofane zostanie z obiegu, albo 
zdegradowane do znaczenia m onety 
niższego rzędu, albo tylko dopuszczone 
jako bilon  to zamiast 800 milionów obie­
ga  tylko 400 mil. i wszystkie transa- 
kcye w kraju odbyć się muszą temi 
zapasami, do połow y zmniejszonemu 
Cóż z tego w yniknie? Oto nadzw yczaj­
na szybkość obrotów  pieniężnych, ogra­
niczenie kredytu na bardzo krótkie ter­
miny, wzrost stopy procentowej, cho­
wanie pieniędzy w kasach przez kapi­
talistów a za tem wszystkiem konie­
cznie : spadek cen towarow  zwłaszcza 
tych, których produkcya wymaga dłu­
g ich  m iesięcy zachodów  i trudów, któ­
re producent przyciśnięty przez ka­
pitalistę musi sprzedawać, aby się tylko 
inódz utrzym yw ać. R oln ik  produku­
je  raz do roku. Na kim się więc p o ­
mniejszenie środków obiegow ych  naj­
silniej odbija łatwo każdy odgadnie. 
D latego bim etaliści liczą m iędzy robo­
tnikami, monometaliści (raczej obrońcy 
złota) m iędzy bankierami swoich zw o­
lenników.

Dziś minister węgierski W ekerle 
wskazuje z pewnem zaufaniem w przy­
szłość na to, ze rządy Austro-W ęgier 
nabyły za 167 mil. reńskich złota, a 
a bank za 40 mil. i że wraz z zapasa­
mi dawniejszemi w państwie nagrom a­
dziło się 330 m ilionów złota. W szystko 
to jest jednak dopiero początek, który 
bezsprzecznie szczęśliw ie się udał, ale 
z którego nie wolno wcale różow ych 
no przyszłość wysnuwać wniosków.

Nie zapom nijm y, że walutę refor­
m ow ać poczęto w Austro - W ęgrzech 
w  czasie, g d y  w skutek niepom yślnych 
stosunków  handlow ych w Am eryce 
północnej, bilans Stanów Z jedn oczo­
nych  bardzo niekorzystnie się ukła­
dał, g d y  Anglia zniechęcona giełdowe- 
mi sztuczkam i różnych G ouldów  z New 
Yorku i Bostonu, w ysyłała  za dziesiątki 
m ilionów  akcye kolei żelaznych do 
Stanów Z jedn oczon ych  i k iedy  za 
nadw yżkę w  towarach i w alorach prze- 

,słanych do A m eryki, Stany Z jed n o ­
czone p łacić m usiały złotem . Do k oń ­
ca czerw ca 1893 u by ło  67 m il. d o la ­
rów  w zapasach skarbu am erykańskie­
go. Jest to tylko mała część kruszcu, 
który przepłynął ocean i dostał się do 
Europy. Dokładnych cyfer dziś nikt 
nie zna, ale o ich w ysokości pow ziąć 
m ożem y w yobrażenie, je ś li  w ierzyć 
mamy wykazom  za pierwsze trzy  m ie­
siące b. i’., w edle których w yw óz z ło ­
ta przenosił 30 m ilionów  dolarów . Ta­
ryfa Mac K in leya — (a nie bil srebrny), 
była pow odem  tego eksportu, gdyż 
bilans handlow y za pierwsze trzy m ie­
siąca zakończył się nadw yżką im portu 
na 60 m il. dolarów . G dyby Europa 
w ięcej zboża  potrzebow ała, to Stany 
Z jedn oczon e m ogłyby  sw oje srebro 
skupywać i obok złota w ybijać, g d y ­
by  bilans handlow y stale układał się 
źle, to żadna polityka walutowa, nie 
m ogłaby pow strzym ać eksportu złota

e k s p o r t  a u s t r  o - w ę g i e  r s k  i t y l ­
k o  p o d n o s i  a w i ę c  i z b o ż u  i 
b y d ł u  i d ą c e m u  d o  N i e m i e c  
t r z y p r o c e n t o w ą  d a j e  z n i ż k ę  
c e n y ,  n ieodczuw aną przez m ieszkań­
ca A ustryi ale w yzyskiw aną za gra­
nicą. D ziś mamy ob iega jący  papier, 
srebro, —  a z łoto  lezy  starannie scho­
wane w kasach. Ale oo będzie w  cza ­
sie, g d y  papier zostanie w y cofan y  a 
z ło to  pójdzie  w  ob ieg  ?

Z łoto  to będzie w bankach oentral- 
n ych  w W iedniu i Budapeszcie, — dla 
p row in cy i go  nie starczy ; ch ybaby go  
w ybito  za m iliard reńskich. W szystk ie 
w ięc pieniądze drobne aż do 10 zł., 
będą płacone koronam i srebrnemi 
Które —  jak  wiadom o —  w stosunku 
do reńskich mają w artość srebrem  o 
3 3 %  m niejszą! Korona srebrna je s t  
w ięc nie w iele w ięcej wartą od  pa 
p ie ru ; nosi bow iem  ty lk o  w artość na 
daną przez państwo. I  tak przychodzą 
zw olennicy złota do tych  samych kon- 
sekw encyj, które bim otaliści przepo­
wiadają i głoszą. P a ń s t w o  w p i e r ­
w s z y m  r z ę d z i e  s t w a r z a  m o ­
n e t ę .

Ale mamy w tem interes, aby 
w szystkie w arstw y ludności i w szyst­
kie kraje jedn akow o by ły  traktowane, 
W aluta złota jedn ak  je s t  walutą ka­
pitalistów . Do G alicyi napłynie koron  
srebrnych bez m iary. Nadto gu ldeny 
chcia łby W ekerle w ycofać zupełnie 
zdaw kową m onetą koronow ą zastąpić. 
Tem gorzej dla ludu, który zbierałby 
tylko takie srebro, w  czasie katastrofy 
m iałby tylko m onetę zdaw kow ą 1

KRONIKA.
Lwów dnia 13 lipca.

Listy z kraju.
P tzem y śl d. 12. lipca.

(Z Kady miejskiej. — Popisy).

Z początkiem czerwca odbyły się u 
nas wybory tej połowy Rady miejskiej, 
któr8 po trzechletniem urzędowaniu zo­
stała wylosowana. Przy dość wiernem 
zainteresowaniu się wyborami wyszła 
z urny większość dawniejszych człon­
ków Rady, przybyło jednak i kilku no­
wych, jak Ritterschild, dyrektor towa­
rzystwa zaliczkowego rolnego, i adwo 
kaci dr. Tarnowski i dr. Skórski, któ­
rych zdolności rokują dodatnią działal­
ność dla dobra miasta. Rada w tym 
nowym składzie nie tak prędko jednak 
będzie mogła się ukonstytuować, ponie­
waż z trzeciego koła wniesiono protesty, 
a tymczasem zaszedł wypadek, który 
więcej może wstrząsnął umysłami, ani­
żeli same wybory. Oto długoletni bur­
mistrz przemyski dr. Aleksander Dwor­
ski wniósł do Rady piśmienną rezygna- 
cyę, ukończywszy w maju 12 lat swego 
urzędowania, wybierany przez trzy ka- 
dencye na tę godność. Jak dotąd, nie 
omawiano jeszcze tej kwestyi ani w ma­
gistracie ani w pełnej radzie, ale też 
ogół myśli nie tyle o wyborze nowego 
burmistrza, ile raczej o tem, czy się nie 
uda jeszcze skłonić dr. Dworskiego do 
cofnięcia rezygnacyi. Jakie są motywa, 
które skłoniły go do tego kroku, na pe­
wno nie wiadomo, można się ich tylko 
domyślać. Niejedną przykrość przyszło 
mu znieść tak od opozycyonistów w Ra­
dzie, jak od Gazety przemyskiej, organu

. . .  . partyi antimagistrackiej, mógł wreszcie
W ybijanie srebra nie w ypych a  złota  raimo najlepszych chęci popełnić jakiś 
z kraju, g d y ż  je s t  ogran iczon e i ża- błądi aie mimc) to j najzaciętszy prze- 
den cu dzoziem iec m e może do Stanów ciwnik musi mu przyznać, że to czło
Z jed n oczon ych  p rzew ozić srebra z zy 
skiem . Z łoto  w ypych a  w ięc tylko zły 
stan interesów , zadłużenie w A nglii 
w towarach, akcyach i walorach.

A ustro-W ęgry zakupiły tedy łatwo 
sumę dość pokaźną złota, bo złoto 
z  za Oceanu napływało do Londynu. 
Ale jak  się zakupi dalsze zapasy? 
Państwo chcąc sw oje pieniądze papie­
row e i sw oje kw ity żupne na z łoto  
w ym ienić, m usia łoby zakupić kruszcu 
za 400 m il. D otychczas ma za 200 mil. 
złota, skupyw anego od  długich lat po 
woli, (w  b ieżącym  roku za 100 do 
120 mil.). Bank austro-w ęgierski po­
siada 130m il. złotem , m usiałby jednak  
co najmniej ze 100 mil. do 150 mil. 
dokupić, aby m ódz w ydaw ać noty 
oparte na złocie. Skąd w ięc wezmą 
państwo i bank sumę 350 mil. złota 
w obec zamknięcia eksportu kruszcu 
w  Stanach Z jednoczonych , o co  czem - 
prędzej postara się kongres, w obec 
reform y indyjskiej, która ogrom ne po- 
cL łon ie sumy, choćby się ty lko na 
prób ie  skończyło 1

Minister Wekerle wyraża się o re­
form ie  z wielkim  optymizmem, który 
stoi w  rażącej sprzeczności z ażiem 
złota  dzis JUŻ lstniejącem w Austro- 
W ęgrzech  i dzis ju ż  umemożebm aią- 
cem  w szelk ie transakeye finansowe.

Zaw sze podnosiliśmy potrzebę ure­
gulow ania w aluty i uznawaliśmy zna­
czenie zakupienia z ło ta , aby państwo 
posiadało środek ob iegow y zbliżający 
go  do targów  zachodu, obniżający sto­
pę procentow ą wskutek tego, że wie­
rzyciel, otrzym ując procent w walucie 
swego kraju (t. j. z ł o t e j )  godzi się na 
przystępniejsze warunki. W ierzym y też, 
że kapitał zachodni dzięki reformie wa­
luty częściej i łatwiej znajdzie drogę 
do Austro - W ęgier i podeprze przemysł 
i handel m on arch ii, —  rów nocześnie 
atoli podnosiliśm y i podnosim y g*os 
w  obronie sreb ra , jako koniecznego 
środka dopełniającego m iary środkow 
obiegow ych, jako miernika drobniejszej 
wartości, koniecznego przy opłacie ro­
botników, przy m ałych wydatkach zre­
sztą w handlu zewnętrznym  z krajami 
meznającemi złota. W łaśnie w  ostatnich 
dniach, g d y  podjęto wojnę krzyżową

Srzeciw srebru, mennice austryackie 
ostały zamówienia na kilkaset tysięcy 

talarów L ew antyńsk ich , potrzebnych 
gdzieś do A bisynii i Egiptu.

D ziś rolnik nie czuje b łogos ła ­
w ieństw  złotej waluty z ogran iczo ­
nym  obiegiem  środków pieniężnych, 
dziś m am y ow szem  ażjo złota, k t ó r e

wiek zaeny w całem tego słowa znacze­
niu, dbały o dobro miasta i pracowity; 
tem więcej zaś czasu m ógł poświęcić 
dia dobra miasta, że od dłuższego czasu 
zaniechał praktyki adwokackiej, a jako 
człowiek zamożny niezależny i jako 
poseł nie bez wpływów, których używał 
dla dobra miasta. Ze ustępujący bur­
mistrz nie małe położył zasługi około 
rozwoju Przemyśla, to nie ulega wątpli­
wości, zwłaszcza gdy się zważy, w jak 
trudnych warunkach pełnił swe urzędo­
wanie.

Od kilkunastu lat miasto nasze roz­
wija się tak szybko, jak mało które inne 
w Galicyi. W  ciągu tych 12 lat liczba 
mieszkańców wzrosła o jakie 40 procent, 
liczba wojska wynosiła w r. 1881 nie
wiele nad 1000 ludzi, dziś wynosi bli­
sko 8.000, w tym czasie stał się Prze­
myśl pierwszorzędną twierdzą monarchii 
i siedzibą komendy korpusu. Temu szyb­
kiemu wzrostowi miasta nie odpowiada 
wcale wzrost dochodów, a tu potrzeba
coraz nowych nakładów, wojskowość sta­
wia coraz nowe wymagania, którym bu­
dżet miasta nie jest w możności wydo- 
łać, stąd łatwo wywnioskować, jak tru­
dne jest nieraz położenie burmistrza. 
Że więc dr. Dworski mógł mieć powody 
do wniesienia rezygnacyi, to pewna,
mimo to powinien dać się nakłonić, jak 
długo zdrowie i siły mu służą, do po­
zostania na swem stanowisku, które 
przez lat 12 godnie piastował, a na któ- 
rem nie łatwo go zastąpić.

W  ostatnich czasach odbywały się 
u nas rozmaite popisy, jak towarzystwa 
muzJcznego pod kierownictwem artysty­
cznego dyrektora i znanego kompozy- 
°ra Dietza, dalej szkoły Cyrbesa, pry­

watnego nauczyciela, który wcale zna- 
^ a  i l t o & zdolnych uczniów i uczennic 

m Pubbezności. Również miłe

zakładzie nauklwT* J T *  UCZenn'C *
U *rP  J™d> j f o t e ż  w ‘szk ó łcIT eb low - 
skiej, który się odbył poA przewodni­
c t w e m  k s .  k a n o n i k a  Łękowskiego ; szkół­
ka ta zostaje pod kierownictwem p. Ha_ 
nulówny, a przywiązanie dzieci do niei 
i zapał z jakim wykonują wszelkie iei 
polecenia, świadczy najlepiej o metodzie 
kierowniczki i tem prawie macierzyń- 
skiem cieple, jakiem sobie pozyskała 
serduszka małych istotek. (s.)

ZbFlskl osobiste. Dr. Oskar Widman, 
prymaryusz szpitala lwowskiego i radca sa­
nitarny, wyjechał za sześciotygodniowym 
urlopem do Zakopanego.

Mianowania. Minister skarb a zamia­
nował p. Napoleona Dorożewskiego c. k. 
starszego radcę skaibowego dyrektorem po­
wiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Radcami lasowymi zamianowani zostali 
Piotr Hirsch we Lwowie i Alfred Rosen­
berg w Nadwornie, a Władysław Lisowski 
inspektorem laeowym w dyrekcyi dóbr i la­
sów we Lwowie.

Z armii. Starszym leKarzem mianowa­
ny dr. Jan Nawrocki z 56 pp. i przydzie­
lony do szpitala lwowskiego. Rotmistrz Jan 
Gryziecki przeniesiony z 3 do 1 p. ul. Ofi- 
cyałowie rachunkowi Jan Greminger z Se- 
rajewa do Przemyśla, Gotfryd Rumler z Ja­
rosławia do Wiednia, Adolf Hugo z Kra­
kowa do Celowca ; do rezerwy przeniesiony 
porucznik 6 p. uł. Wilh. Badenfeld. Jedno­
roczny urlop otrzymał porucznik 13 pp. 
Franc. Gedrich. W stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony podporucznik w rezerwie 13 
p. uł. Jerzy Kalinowski.

Nowe dyrekeye skarbowe powiato­
we, których utworzenie w Brzeżanach, 
Czortkowie i Żółkwi zarządziło ministerstwo 
skarbu, zaczną prawidłową swą czynność 1. 
sierpnia br.

S la b y  Dui& l 8 - hm. pobłogosławiony 
będzie we Fryburgu szwajcarskim w kaplicy
0 0 . Dominikanów związek małżeński mię­
dzy ar. dózeiem Kallenbachem, profesorem 
uniwersytetu fryburskiego, a panną Frań 
ciszką Pittet, córką Alfreda i ś. p. Adeli z 
Jungów Pittet.

W sobotę 15. bm., odbędzie się w koś­
ciele parafialnym pod wezwaniem św. Mi­
kołaja ślub panny Stefanii Dziubińskiej, 
córki ś. p. Idziego i Aloizy z Doerflerów 
Dołęga Dziubińskich z panem Władysła­
wem Gozdowskim, synem ś. p. Antoniego, 
kapitana 7 pułku piech. wojsk polskich z 
1831 i Ksawery z Dziubińskich Gozdowa 
Gozdowskich.

Dnia 1. b. m. odbył się w Sękowej, w 
powiecie gorlickim ślub panny Kazimiery 
Stępieniównej, nauczycielki gorlickiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, z p. Kazimierzem 
Okmińskim, urzędnikiem kolejowym z 
Gorlic.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Złoczowie złoayli: Deutsch Ignacy, Iwan- 
ciw Mikołaj, Jasiński Kazimierz, Łastowie- 
cki Mikołaj (z odznaczeniem), Pańczyszyn 
(z odzn.), Pohoriles Samuel, Rafałowski 
Artur, Rasp Aleknander, Smarzewski Adam, 
Smółka Adam, Szadkowski Piotr, Wierzbi­
cki Franciszek (z odznacz.), Wysocki Sta­
nisław (z odznaczeń.), Aleksiewicz Jan (eks- 
ternistaj, Freundlich Helena (ckstrn.), Ro- 
hatin Feiwel (ekstern.), Thullie Tadeusz 
ekstern.).

4 abituryentów reprobowano na rok, 5 
pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po feryaeh.

Wystawa krajowa 1894 r. Ostate­
czne wytyczenie trasy toru dowozowego de 
placu wystawy lwowskiej rozpoczęło się w 
dniu dzisiejszym i ukończone będzie d. 14. 
bm. poczem przedsiębiorca obejmie niezwło­
cznie roboty.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych wspólnie z kasami oszczędności 
z Kasą lwowską na czele) wystąpi na wy­

stawie krajowej z oddzielnym pawilonem. 
W  sprawie tej odbyło się d. 8. bm. posie­
dzenie delegatów stowurayszefi i kas oszczę­
dności z całego kraju, którzy stawili się na­
der licznie i obradowali gorliwie pod prze­
wodnictwem p. Franciszka Zimy. Projekt 
budowy pawilonu i wewnętrznego urządze­
nia przedstawił sekretarz Związku p. Nar­
cyz Ulmer. Za wzór służyły tu plany i fo­
tografie pawilonu Związku stowarzyszeń cze- 
sko-morawskieh i Banku „żiwnosteńskiego* 
na wystawie praskiej r. 1891. Nasz projekt 
nie tak wystawny i kosztowny, naszkicowa­
ny przez arebitektę p. Michała Kowalczuka, 
stanie się mimo to ozdobą wystawy. Oo do 
staranności w wewnętrznem urządzeniu pa­
wilonu (tabel statystyczno-graficzuyeh, wzo­
rów ksiąg i rachunków, wyrobów towa­
rzystw surowcowo-piodukcyjnych itp.) uaeze 
kasy oszczędności i towarzystwa czeskim uie 
ustąpią. Nadto wydaną zostanie monografia 
stowarzyszeń, obejmująca historyę ćwierć- 
wiekowej działalności stowarzyszeń i Związ­
ku. Monografię kas oszczędności opracowuje 
p, Tadeusz Łopuszański. Wybrany ad hoc 
komitet wykonawczy, otrzymał najobszer­
niejsze pełnomocnictwo do przeprowadzenia 
programu. Koszta przedsięwzięcia całego 
ponoszą : Związek, stowarzyszenia związko­
we, kasy oszczędności i kilkanaście stowa­
rzyszeń do Związku nie należących. Do ko­
mitetu wykonawczego powołano: pp. Fran­
ciszka Zimę (przewodniczący), Stanisława 
Szczepanowskiego i Michała Rembacza, dy­
rektora Kasy oszczędności w Stanisławowie, 
(zastępcy przewodniczącego), Narcyza Ulme- 
ra i Romualda Palcha, posła na sejm i dy­
rektora Kasy w Jaśle (sekretarze), dalej pp- 
Teofila Merunowicza. posła i  wiceprezesa 
Związku i dr. Maksymiliana Trachtenberga, 
dyrektora kasy w Kołomyi. Do współudiia* 
łu w wystawie zaproszono również Zwiąa^k 
spółek zarobkowych i gospodarczych 
zaborem pruskim.

Zlot Sokołów  polsk ich , ja k  w łaśnie uter- 
minowano, odbędzie się w loku  przyszłym  
w dniach 29 ., 30. czerw ca  i  1. lipca- Ć w i­
czenia trwać mają dni t i s y  aa  olbrzym iem  
boisku przestrzeni 1 2 .0 0 0  na-etrów kw adra­
towych, które urządzi sp ecyala ic -dla Soko­
łów  w obrębie swego placu Ayrekejta po­
wszechnej wystawy k ra jow ej.

W kwestyi srebra. Pan W. R. pisze 
do nas: „Czytaliśmy nieraz w ostatnich cza­
sach wywody podnosz.ące korzyści, które 
waluta srebrna (lnb ;podwójna) przynosić 
ma rolnikom. Nadto wskazywano nieraz na 
Indye angielskie jako na krąj, w którym 
waluta srebrna szerzy dobrobyt, robi go 
zdolnym do konkurencji z Europą. Tymcza­
sem nagle dowiadujemy się, iż tamie rzonem 
jest wprowadzenie waluty złotej w tychże 
samych tndyach i żc wstrzymano bicie mo- 
ne srebrnych na rariranok prywatny.

.Byliśmy, przez słw,chanie o uiekorzy- 
sciach waluty złotej, * b łogosław ień stw ach

sjtywających na Indye w skutek waluty 
spbrnej, wrogo usposobionymi do zwolen- 
nków złotej waluty w Austryi. Myśleliśmy, że 
wtlutą srebrną bić nas będą rolnicy indyj- 
sfy\ Teraz zgłupieliśmy. Boć nie dobrze być 
misi Indyom, gdy same chcą złotej waluty, 
ty  hreczkosieje siedzący w błocie — tego 
r«ku dosłownie —  wyczekujemy zbawienia 
oć uregulowania stosunków pieniężnych i 
ta-gowycn, to też z niemałem zajęciem 
sldzimy, co też się dzieje w tem u nas i 
g<zieindziej. Wiele my się na tem nie ro- 
zimiemy, i rzeczą Twoją Panie Redakto.ze 
jest pouczyć nas w tej zawikłanej sprawie. 
Medle wywodów, któreśmy czytywali, po- 
wnna niższa relacya srebra do złota być 
d i rolników korzystniejszą. Dawniej był sto- 
sinek złota do srebra 1:15*5, przed rokiem 
1 19, obecnie zaś jest 1:81*2, czyli innemi 
słiwy, że za kilo złota o trzy mywało się da­
wnej I5 7 i kila srebra a teraz 31-/i0 kilo- 
giamów. Toż to powinien byó raj w Indyach 
dh rolników, a oni chcą mimo to przejść aa 
walutę złotą. Pouczono nas, że Indye mając 
Mfelutę srebrną tworzyć mogą i tworzą u 
siebie przemysł paraliżujący eksport macie- 
r:ystej Anglii. Czy Indye chcą znowu teraz 
zuszczyó swój przemysł, wejść więcej pod 
łegemonię bawełniarzy z Manchestro?

„Wykładano nam, że powinna Austrya 
przyjąć walutę podwójną wedle stosunku złota 
<b srebra (w r. 1892) 1 :1 9 , i że oba kru­
pce mają mieć prawnie obowiązujący obieg, 
prawne znaczenie i prawnie oznaczoną war- 
bść. Cóżby dzisiaj było z tymi, którzyby 
bieli pieniądz srebrny równorzędny ze zło­
tym ? Nie umiem jako hreczkosiej jasno się 
yytłomaczyć, objaśniam więc swą myśl przy- 
łładem:

„Bracia A i B otrzymali przed rokiem 
v spadKu po 100 tysięcy reńsKich. Brat 
A otrzymał w złotych monetach, brat B 
v  srebrnych. Stosunek prawnie oznaczony 
(bo przypuszczam, że została wprowadzaną 
w r. 1892 waluta podwójna srebrna i złota) 
był 1 kilogram złota =  19 kilogramom 
siebra.

„Pierwszego lipca 1893 wyjeżdżają obaj 
bracia do Niemiec i muszą zmienić swe 
pieniądze austi/ackie na niemieckie marki 
złote. Cóż się dzieje? Brat A za złoto otrzy­
muje złota 170.000 marek. Brat B otrzy­
muje także za swe srebrne monety złoto, 
ale tylko 60.000 marek, bo przed rokiem 
liczono mu za 1 kilogram złota, 19 kilogra­
mów srebra, a teraz dać mogą za 313/1C ki­
logramów srebra także tylko 1 kilo złota, 
czyli że brat B traci 65%  swego majątku.

„Gdyby bracia A i B musieli teraz wró­
cić do Austryi miałby brat A za swe marki
100.000 reńskich austryackich a brat B za 
swe marki tylko 35.000.

„Przykład powyższy poucza, że w tych 
rozumowaniach zwolenników waluty srebr­
nej lub podwójnej jest coś dla nas wieśnia­
ków niezrozumiałego. A gdy tu idzie o byt 
materjalny mieszkańców całego kraju i ca­
łego państwa, proszę Cię Szanuwny Panie 
Redaktorze, wraz z ogłoszeniem w ,, Gaze­
cie Narodowej" niniejszego listu c objaśnienie 
tych niejasności i o wyjaśnienie, dla czego 
głoszone a nas w kraju poprzednio rozumo­
wania w sprawie waluty tak bardzo w pra­
ktyce okazują się mylnemi".

Referent działu ekonomicznego w Graz. 
Nar. p. dr. H. M. odpowiada na to pismo 
tale: „Nie mogąc ograniczyć się do prostej 
odpowiedzi na list p. W. R.* piszę trzy ar­
tykuły: „W  kwestyi srebra", zbijające za­
rzuty zawarte we wspomnianym liście (Pier­
wszy artykuł dziś drukujemy). Tu odpowiem 
tylko na przykład podany przez pana W. R.: 
Otóż niech ci bracia wyjeżdżając do Nie­
miec, zmienią pieniądze srebrne w aue t r y -  
a e k i e j  kasie na złoto, gdzie gdyby była 
zasada bimetalizmu, musianoby za srebro 
dać złoto, bo w państwie o podwójnej wa­
lucie można każdego czasu srebro na złoto 
i na odwrót wymienić. To zaś każdy wie, 
że pieniądze tam trzeba mieniaó, gdzie ma­
ją wartość, a wszyscy mieszkańcy Austryi 
nie wyjadą przecież do Niemiec, nie ogoło­
cą więc kas austryackich ze złota. Jeśli 
więc w Austryi wymieniają, cała awantura 
stanie się bezprzedmiotową. Ale gdy i tak 
nie uczynili, to jeszcze rachunek p. W. R. 

jest mylny. Nie 60.000 marek otrzymałby 
brat B., ale 102.000, dostałby bowiem tylko 
o 4 0%  mniej.

Droczysie nabożeństwo ku uczcze­
niu patrona swegt, bł. Jana z Dukli urzą­
dza w niedzielę 16. b. m. o godz. lO rano 
w kościele 00. Bernardynów stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan 
Iwo w ski ch •

Z „Sokoła". Próby ćwiczeń, które 
mają być wykonane » a wycieczce do Prze­
myśla, odbędą się w lwowskim Sokole w 
piątek 14. bm. o 8 wieczorem. —  Wycie­
czka ta urząd20na została umyślnie celem 
uświetnienia tradycyjnego obyczaju puszcza­
nia wianków na wodę O godzinie w pół 
do 6tej nastąpią w Przemyślu na Zasaniu 
ćwiczenia publiczne sokołów lwowskich i 
przemyskich, a o w pół do 8mej rozpocznie 
aię właściwa uroczystość wianków. Złożą 
się na nią: puszczanie wianków ofiarowa­
nych przez panie przemyskie, regata i wyś­
cigi rybaków o nagrody, produkcje połączo- 
mych chórów Kółka śpiewackiego „Sokoła", 
Towarzystwa „Echo" ze Lwowa, chóru So­
koła, Towarzystwa muzycznego, oraz Towa 
rzystwa dramatycznego i Stowarzyszenia 
„Gwiazdy" w Przemyślu na umyślnym ga­
larze. 0 zmroku obraz z żywych osób, 
puszczanie wianków płonących, oświetlenie 
brzegów, łódek i spławów lampionami i 
ogniami bengalskiemi, na zakończenie zaś 
uroczystości spalone zostaną ognie sztuczne. 
Dwie muzjki wojskowe będą przygrywały 
napreemian O godzinie 1 w nccy odjazd 
do Lwowa. Legitymapyi uprawniających do 
jazdy dolPrzemyśla i z powrotem nabywać 
można w kancelaryi „Sokoła" za opłatą 
2'30 zł. za drugą i 1*30 zł. za trzecią klasę.

StnelaDle popisowe p. Ferdynanda 
Bardasza odbędzie się na Strzelnicy miej­
skiej w niedzielę 16. bm.

I . zjazd koleżeński byłych uczniów 
wyższej szkoły realnej we Lwowie, którzy 
ją ukończyli w r. 1873, odbędzie się we 
Lwowie w dniach 15, 16 i 17 bm. z udzia­
łem ówczesnych a żyjących jeszcze dziś 
profesorów. Zauważyć należy, iż uczestnicy 
zjazdu byli pierwszymi uczniami 7 klasy, 
powstałej wówczas w lwowskiej szkole re­
alnej po zaprowadzeniu egzaminu dojrzało­
ści. Inne szkoły realne w kraju dopiero

później uzupełniono 7 klasą. Biuro komitetu 
na którego czele stoi p. Tadeusz Dybowski, 
znajduje się na ul. Leona Sapiehy 1. 7.

Wycieczka na „Pasieki" Towarzy­
stwa drukarskiego na fundusz inwalidów, 
wdów i sierót po członkach tegoż Stowa­
rzyszenia, która z powodu niepogody w d. 
9 bm. do skutku nie przyszła, odbędzie się 
z niezmienionym a nadzwyczaj bogatym 
programem d. 16 bm Do bezpłatnego lo­
sowania przybyło jeszcze kilkanaście dobo­
rowych fantów, które wraz z poprzednio ze- 
branemi liczbę 100 przekroczyły. Muzyka 
wojskowa 80 pp. odegra najnowsze utwory 
muzyczne. Zaproszenia już rozesłane są 
ważne.

Z Lutni Lwowskie Towarzystwo spie 
wackie Lutnia urządza dnia 16. bm. tj. w 
niedzielę koncert w ogrodzie miejskim, 
przeznaczając dochód aa fundusz biblioteczny.

W Brzuchowicach odbędzie się w 
niedzielę 16 bm. przed południem poświę­
cenie kaplicy, zbudowanej przez kolonię

t  marjan Wacław Hazaraki, wła­
ściciel dóbr ziemskich i marszałek powiatu 
dolińskiego umarł wczoraj w majątku swym 
Strutynie Wyższym w 69 roku życia. Wieść 
o śmierci tego męża prawego, pełnego cnót 
obywatelskich, l^Ieśnem echem odbiła się w 
sercach wszystkich, któ,zy mieli sposobność 
przyjrzeć się jego działalności publicznej. 
A świadkami jej byli nietylko jego najbliżsi 
sąsiedzi, ale kraj cały, bo śp. Maryan Ma- 
zaraki dobrem powiatu swego troszczył sie 
nietylko jako prezes Rady powiatowej do- 
lińskiej, ale i jako zastępca w sejmie są­
siadów swych z mniejszych posiadłości. Był 
on dla nich najlepszym opiekunem, ojcem, 
do którego we wszystkich swych potrzebach 
zwracali się z zaufaniem i pewnością, że co 
tylko w mocy jego leżeć będzie, nawet z 
uszczerbkiem swym własnym, dla nich u- 
czyni. W sercach tych maluczkich pozosta­
wił sp. Mazaraki najtrwalszą pamięć swo­
ich dobrodziejstw, a świadczy o tem płacz 
powszechny, który się na wiadomość o śmier­
ci jego rozległ w chatach wieśniaczych tak 
w jego dobrach jak w całym powiecie 
Stratę tego najzgodliwszego i najgościnniej­
szego sąsiada, najserdeczniejszego towarzy­
sza i przyjaciela — ziemianie — najczul 
szego ojca i opiekana — włościanie — a 
wzorowego obywatela — powiat cały — 
nierychło opłakiwać przestaną, co choć w 
części przyczyni się do uśmierzenia boleści 
pozostałej rodziny. Cześć jego pamięci!

Wybory 1 złodzieje leśni. Neue fr. 
Presse oburza się na polskich członków ko- 
misyi dla kodeksu karnego, iż położeniem 
silnego nacisku na zasadę autonomii krajów 
obalili §§. 514 i 516 projektu o karaeh za 
kradzież# leśne. Ze względu, że nie może 
ulegać wątpliwości, iż całe ustawodawstwo
0 szkodnictwie leśnem, należy, jako sprawa 
kultury krajowej przed forum sejmów, bar­
dzo Błusznie uczynili polscy posłowie, żąda' 
jąc opuszczenia tych paragrafów. Dla roz 
weselenia czytelników należy atoli dodać, że 
N. fr. Presse upatruje w tem polski inte­
res wyborczy ! Twierdzi bowiem N, fr. 
Presse, że w Galicyi istnieją „całe miejsco­
wości" (!), w których większość mieszkań­
ców pozbawioną jest prawa czynnego wy­
boru, z powodu zasądzenia przez sądy za 
szkody leśne, Paragrafy 514 i 516 projek­
tu ustawy karnej — byłyby zdaniem N. fr. 
Presse usunęły te nadużycia, ale Polacy do 
tego ze względu na wybory właśnie nie do 
puścili... Tego rodzaju bajki bardzo dobrze 
zastępują w letniej porze, stare anegdotki o 
robaku niszczącym żelazo. Raz chce N. fr. 
P resse  aby w Galicyi była większość wy­
borczych złożonych.., ze złodziei leśnych 
iunym znów razem będzie N, fr. Presse 
twierdzić, iż w Galicyi posłowie wychodzą 
z urny tylko dzięki temu, że większość wy­
borców składa się ze złodziejów leśnych !
1 tak w kółko!

Dziwoląg- W Hutaczach, w powiecie 
stryjskim powiła kobieta ^4 lat licząca 
bliźnięta płci żeńskiej w klatce piersiowej 
zrośnięte, z dwiema głowami i d\y j^ma pa­
rami rąk i nóg. Dziecko po urodzeniu zmarło, 
fizyk stryjski dr. Seikowski posłał ten okaz 
w puszce blaszanej do muzeum anatomii 
patologicznej w Krakowie na ręce profesora 
Browicza.

Wywóz dziewcząt W stryjskim h*>- 
telu pod „trzema koronami" przytrzymała 
iandaroierya niejakiego Borta, który dwoje 
dziewcząt pracujących dotąd jako szwaczki 
we Lwowie, wiózł do Turcyi, Po kilku­
dniowych dochodzeniach zwolniła władza 
obie dziewczyny z kontraktów, pozawiera- 
nych z haniebnym impresaryem a samo 
wstrętne indywiduum oddała w ręce sądu.

O ch o lerze  W R o s y  i dochodzą za­
trważające wieści. I tak wzmagać się ma 
ona w całem państwie a w Niższym Now- 
gorodzie zanotowano onegdaj 7 wypadków 
zachorowania. W tym samym dniu w Pe­
tersburgu przyjęto do publicznych szpitali 
ośmiu chorych na cholerę. Najsilniej zdaje 
się panować ta epidemia na Podolu, bo w 
ostatnim tygodniu umarło tam na 801 cho­
rych aż 100 osób. W Bessarabii zachoro­
wało 35, umarło 15, w gubernii chersoń- 
skiej zachorowało 18, umarło 9. W środ­
kowej Rosyi cholera jest znacznie słabsza, 
a najstabsza na Uralu.

Z B u d a p e s z t u  donoszą nam, że w 
Dees, w Siedmiogrodzie skonstatowano cho 
lerę. W komitatach Szalnok-Dobolka, Bereg, 
Munkacz cernąją żandarmi kilka miejsco­
wości. W komitacie beregskim zaszły dwa 
wypadki podejrzanej choroby. Uznano je za 
ostry katar kiszek. Rozporządzeniu minister­
stwa są wszędzie jak najostrzej prze- 
•trzegane,

W sprawie ć n lc z e ń  religijnych
w szkołach wiedeńskich uchwaliła tamtejsza 
Rada szkolna okręgowa, że modlitwy od 
mawiane będą P°d dozorem nauczyciela kia1 
sowego, a zatem ewentualnie akatolika. Na 
tem samem posiedzeniu występował radca 
miejski Frauenberg przeciw udziałowi dzieci 
w procesyacli, a nawet domagał się ogól­
nego zakazu procesji, opierając swe wnio­
ski na wypadku, jaki świeżo wydarzył się 
w katedrze św. Szczepana przy powrocie 
procesyi z Mariazell. Od r. 1848 dopiero 
po raz drugi wydarzył się w katedrze po­
dobny wypadek, przy którym zresztą nikt 
nie utracił życia. Chociażby rada szkolna 
okręgowa przychyliła się do tego wniosku, 
to wobec poprzedniej uchwały rady szkolnej

krajowej, mocą której zastosować się miano 
do wszystkich życzeń kardynała-arcybiskupa 
tak co do wyboru modlitw, które mają byc 
odmawiane w szkołach, jak też co do obo­
wiązkowego uczestnictwa dziatwy szkolnej 
w procesyi, będzie ostatecznie rada szkolna 
okręgowa zmuszona zastosować się do wyż­
szych instancyj.

Z Warszawy. Pisma warszawskie od­
wołują doniesienie, jakoby urząd pocztowy 
warszawski otwierał w#zystki« listy reko­
mendowane. Otwierane bywają jedynie liety, 
na które pada podejrzenie, że zawierają w 
sobie pieniądze. Konfiskowane jednakże by­
wają tylko pieniądze rosyjskie, walory zaś 
zagraniczne mogą byó przesyłane w listach 
rekomendowanych.

Wisła grozi znowu wylewem. W ciąga 
onegdajszej doby poziom wody wzniósł się 
o 4 stopy, a razem wyzszy jest już o 10 
stóp od zwykłego poziomu. Przy moście ko­
lejowym fala już podchodzi pod park pra­
ski. Mieszkańcy Saskiej Kępy zaczęli prze­
prowadzać inwentarz na Pragę.

Po stracie  ca łe g o  m ujątku około
300.000 franków w domu gry na Monte- 
Carlo wpadła w Dubois, Francuska, w taką 
rozpacz, że najprzód dwojgu swoim dzieciom, 
ale i sobie samej życie odebrała.

W y r z o ty  sam ieoia  spowodowały, jak 
donoszą z Tryestn, dyrektora Kasy oszczę­
dności w Corregio, że zgłosił się do proku­
ratora i zeznał, iż opętany gorączką gry na 
loteryi liczbowej sprzeniewierzył z kasy
162.000 zł. które wszystkie stracił na 
stawki.

Poiar w Sosnowicach wyrządził 
szkody na przeszło pół miliona rubli. Pożar 
wybuchł w południe na rampie, należącej 
do Kolei wiedeńskiej a pozostającej pod kon­
trolą komory celnej i szerząc się z gwałto­
wną szybkością w niespełna 15 minut ogar­
nął całą rampę, o której ocaleniu mowy 
być nie mogło, a to z powodu nagroma­
dzonych tam materyałów łatwo palnych. 
Z pomicą przybyło sześć parowozów i stra­
że ogniowe prawie ze wszystkich fabryk 
miejscowych i okolicznych. Wspólnie i zgo­
dnie wzięto się do ratunku, a właściwie do 
ochrony budynków sąsiadujących z rampa, 
których dachy już się tliły. Po 6 godzinach 
energicznej pracy, dopięto celu i pożar zdo­
łano zlokalizować. Znajdujące się na ram­
pie towary, jakoto: wełna, papier, tektura, 
nafta, oleje, maszyny i różne inne zupełnie 
wraz z rampą się spaliły, również uległo 
zupełnemu zniszczeniu 16 wagonów z to­
warami zagranicznemi, przeznaczonemi do 
oclenia. Budynek stacyi towarowej, znajdu­
jący się w pobliżu rampy, składy i domy 
mieszkalne komory były w wielkiem nie­
bezpieczeństwie.

Największy dyam ent. Niedawno zna­
leziono w jednej z kopalń w Afryce dya­
ment ważący 970 karatów. Jestto najwię­
kszy dyament, jaki dotychczas w tej części 
świata odkryto. Ma on niebieskawą barwę, 
a mieć można wyobrażenie o jego wielkości 
porównawszy go ze sławnym Koh i-noor’ em, 
który waży tylko 102 karatów.

Katastrofa w kopalni. W kopalniacn 
węgla w Thomhill w Anglii skutkiem wy­
buchu gazów zasypanych zostało 130 gór­
ników. Dotychczas wydobyto 4 trupy. Szyby 
w płomieniaoh .

Strejfc. W fabrykach obuwia Strako- 
scha i Lówensteina w Wiedniu wybuchła 
zmowa. Robotnicy domagają się 20 pre 
podwyższenia płacy. Ogółem strejkuje 6000 
robotników szewskicji.

T rz y  pOS%gi z białego kararyjskiego 
marmuru, nabyte przez hr. Wiktora Bawo- 
rowskiego w Rzymie, przybyły do zbiorów 
w Myszkowicach, mianowicie: Merknry, 
naturalnej wielkości, z petazusem  (kapelu­
szem greckim) na głowie, z caduceum w 
prawej a siekierą w lewej dłoni; Satyr, 
wielkości rosłego mężczyzny, grający na 
kobzie w postawie leżącej, wreszcie Faun, 
grający na piszczałce, okryty lwią skórą, 
mniejszy od tamtych dwóch. Jest to począ­
tek tworzącej się glyptoteki w Myszkowi­
cach.

Z pod zaboru rosyjskiego. Warsz. 
Dniewnik donosi, źe usunięci zostali od 
obowiązków: administrator parafii Hrubie­
szów ks. Gryczyński, adm. parafii Chełm 
ks. Wt. Szymońsk., adm. parafii Kumów 
ks. Wł. Opalski i adm. parafii Kolno ks. 
S. Palazowski. Jaśniej mówiąc, znaczy to, 
że zostali przez rząd skazani na suspenzę i 
zamknięcie w klasztorze Maryampolskim. 
Jak donoszą, rewizye u księży odbywąją 
się nieustannie, d. 28 czerwca przetrząsano 
ssminarya płockie.

Si edmdziesięcioczteroletnl starzec,
właściciel dóbr, położonych na Wędrzech, 
majętny człowiek i zupełnie niezdradzający 
jakiegoś nadzwyczajnego osłabienia umysłu, 
Fryderyk Blumlein, odebrał sobie onegdaj 
życie we Wiedniu przez poderżnięcie gardła. 
Rzadki to wypadek upadku ducha u czło­
wieka lat tak podeszłych, któremu nic do 
podobnie rozpaczliwego czynu zdawało się 
nie dawać powodu.

M yophoD. Docent College de France 
w Paryżu, d’Arsonval wynalazł niedawno 
przyrząd, który nazwał Myophonem, pri&y 
pomocy którego zrobił spostrzeżenie, że 
muskuły i nerwy jeszcze długi czas po 
ŚDlierCt Cgłmi-frohw ■ B WeUł[ Pr«y-
rząd ten pozwala słyszeć przez kilka tygo­
dni pewien szmer w muskułach zmarłego 
świadczący o ich prężeniu się i ściąganiu. 
Nerwy nie pozostają tak długo wrażliwemi, 
lecz najdłużej 10 do 20 dni.

Odpowiedź Administracji. Szan. 
Prenumerator w Tarnopolu. W drugim 
dniu wyścigów lwowskich dnia 27. czerwca 
w drugim biegu o nagrodę Antonińską na 
koniu p. Pieńczykowskiego „Prezent" jechał 
chłopiec stajenny.

Zmarli.
Mary* Dembińska, córka ś. p. Zdzisława i 

Emilii z Postruskioh hr. Dembińtkich, zmarła we 
Lwowie w 14 wiośnie życia. Zwłoki eksportowano 
na dworzec kol państw, poczem przewiezione zo­
stały do grobowca rodzinnego w Dubiecku.

Julian Burzyński, doktor praw, emer sta­
rosta zmarł we Lwowie d. 9. lipoa br. przeżyw­
szy lat 60.

Jan Prokopow icz Terlecki, żołnierz z r. 
1863, sekretarz rady powiat, zmarł w Tarce. Jego 
niepospolite zdolności, przymioty i miłość dla 
sprawy ojczystej zjednały mu serca wszystkich, 
toteż liczny zastęp ludu okolicznego obywatelstwa 
odprowadził zwłoki na miejsce wieoznego od­
poczynku-



t GAZETA Na RODOWA z K|tku dnia 14 Lipca 189.5
Ks Michał Łotockl g r kat. proboszcz 

rzdea konsystorza metropolitarnego, honorowy 
kanonik, długoletni członek Bady okręgowej 
dziekan, zm arł w Brodach w 71 roku żyeia.

Ze stowarzyszeń.
Towarzystwo szkoły ludow ej uchwaliło 

na prośbę osady mazurskiej w Hołoskowie (przy­
siółek Głębokie w pow. nadw órzeńskim ) miejscu 
urodzenia" poety Franciszka Karpińskiego, zało­
żyć tamże szkołę ludową kosztem 1.400 zł. No­
wych c z ł o n k ó w  przyjęto  w Z akopanem , Susze, 
Kołymyi i Sanoku. Z końcem czerwca wyniósł 
fundusz zakładowy towarzystwa 17.600 zł. w 
efektach, 1.541 zł. 22 et. w gotówce, fundusz bie­
żący zaś 2.081 zł. 26 et.

Popis publiczny w zakładzie dla ciemnych 
ul. Łyczakowska 37, odbędzie się 15. bm.

Walne zgromadzenie okręgu lwowskiego 
Towarzystwa dyetaryuszów i urzędników odbędzie 
się dnia 16. bm. (ewentualnie d. 23. bm). o god. 
4 po południu w lokalu stow.

Urzędnicy głównego urzędu podatkowego 
w znoczowie złożyli zamiast wienca na trumnę 
śp. kontrolora podatkowego Bronisława Kikiewi- 
cza kwotę 16 zł. przeznaczając ją na zasilenie 
kapitału fuudacyi zapomogowej imienia Adolfa 
Jorkascha dla wdów i sierót po urzędnikach skar­
bowych.

Nowe wydawnictwa.
Przebrzmiały echa wyścigowe i pozawy- 

scigowe, dokoła zapanował spokój i cisza, 
a więc najodpowiedniejsza pora do podzie­
lenia się z czytelnikami nowościami lite- 
rackiemi.

Oto kilka książek, wydanych nakładem 
lub pozostających nagłownym składzie mło­
dej, ruchliwej księgarni Jakubowskiego i 
Zadurowicza.

Najmniejszą co do objętości jest bioszu- 
ra dra Leopolda Caro: „Kwestya żydowska 
w świetle etyki", powstała z mozolnych ba­
dan autora nad lichwą. Spowodowała ona 
wiele hałasu i różni różnie o niej pi­
sali. Byli tacy którym nie podobały się za­
patrywania i poglądy autora, przeważnie 
jednak wywołała zasłużone pochwały, gdyż 
rzuciła wiele światła na kwestye żydowska 
a byłoby wielce pożądanem, gdyby z cza- 
gem zeszło ziarno przez nią zasiane.

„Z obozu ruskiego — kilka słów w 
fcwestyi ruskiej* jestto zbiór artykułów w 
jprawie ruskiej, drukowanych w (kasie
* 0 r. 1892 i początkiem rb. „Jestto 
fcr°, u;,,1 wyJaśuienie faktów, jakie w osta- 
■ ruRkim«miesii*cack wydarzyły sie w obo-t e r 1 ~
^  wypadków, kształtowanie się i fdcieme
<dtr,„Lobr;\r",ki"- “h
0)5 Przoiałs-i • J rzeczywiście.

"zeszłości i t P° -Wołynia —  obrazki z f r fa , i  M n ie js z o śc i14, są to wspó­
lnie1113 podróży autora po Wołyniu w 
totr»rzyS.wle Przyjaciela. W formie listów, 
jarych jest cztery, opisuje autor barwnie
• ludzi, kraj i miejscowości wo- 
i-łsfcie robiąc od' czasu do czasn wycieczki 
^-rzeszłość dziejową. Książeczka niewielka, 
\  Luje 91 stronnic — czyta się nadzwy-

; lekko i przyjemnie pozostawiając miłe 
cz». 
wi*1

lina“

książkę, iż

żenie a dużo korzyśc i .
N ie  wiele  znam y tego rodzaju  książek , 
Romana U je jsk iego  „ W s p o m n ie n ia  z po-  

jróiy do Australii". Autor opisuje podróż 
statku z portu Marsylii do Australii i 

Jłowej Kaledonii i pobyt swój tamże — a 
opisuje tak Pięknie i zajmująco, wplatając 
tyle ciekawych szczegółów i epizodów, że 

się robi przeczytawszy 
się już przeczytało.

Zbiór nowelek p. t.. „Z teki impresyo- 
nisty“ i Stanisława Rossowskiego — odzna­
cz* Przedewszystkiem ślicznym stylem. 
Są to przepiękne „pyłki" pochwycone wprost 
z życia z poza których jednak przeglądają 
zwykle czarne chmury, nader zaś rzadko 
wesołe promienie słoneczne.

Pozostają jeszcze dwie książki: „Dekla- 
macye — .zbiór poezyj dla użytku uczennic 
zakładów wychow awczych“ zebrane przez 
Wiktoryę Niedziałkowską i „Ludzie z pod 
słomianej strzech)11 Walerego Łozińskiego.

Wydaniem „Deklaniacyj" P- Ntedział- 
kowska zasłużyła sobie na prawdziwą wdzię­
czność ze strony uczennic i nauczycielek. 
Całośó podzielona jest na trzy części, zasto­
sowane do rozwoju umysłowego młodych 
deklamatorek i zawiera obfity wybór najcel­
niejszych wierszy różnych autorów. Książka 
ta jest cennym nabytkiem tak dla uczennic 
jak i dla nauczycielek , wiadomo bowiem, 
jak ważnym czynnikiem pedagogicznym 
dydaktycznym jest nauka deklamacyi stoso 
wilie dobranych utworów poetycznych.

Walerego Łozińskiego „Ludzie z pod 
słomianej strzechy" po raz czwarty od lat 
trzydziestu okazują się na półkach księgar­
skich. Jestto 12 powiastek osnutych na tle 
historycznem a mających za bohaterów „lu­
dzi z pod słomianej strzechy." Ludowe na- 
sg6 piśmiennictwo bardzo niewiele Uczy dzieł 
równie zacnych, to też książeczka ta rozejść 
gię powinna jak najliczniej, (np. użyć jej 
można, jako nagrody pilności w szkołach, 
„d jż wydanie jest wcale ozdobne) — 
mfśl wydania tej pracy podniesiona i usku­
teczniona przez pp. Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza zasługuje na prawdziwe uznanie.

Jużto w ogóle księgarni Jakubowskiego 
i Zadurowicza przyznać należy, że z całe 
skrzętnością wydobywa na jaw rzeczy wy 
dania godne a korzyść sprawie oświaty przy 
noszące, a zauważyć trzeba, iż w niedługim 
czasie swego istnienia więcej wydała pię­
knych i pożytecznych książek, niż niejedna 
z lirm starszych. To też z uznaniem za do­
tychczasową działalność sympatyczna ta spół­
ka spotyka się na każdym kroku.

tragedya w 6 odsłonach Ad. Will 
brundta. Pożegnalny gościnny- występ panny 
Heleny Marcello artystki teatrów war­
szawskich. — W teatrze letnim: produkcye 
magiczne Chevaliera Thorna.

* „Ekonomisty polskiego' wycho­
dzącego we Lwowie rok IV., 15-go każdego 
miesiąca opnścił prasę zeszyt za czerwiec 
i zawiera: „Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich w Poznaniu", przez St. Okszę 
„Polska na zachodzie w świetle cyfr. (Część 
I. Zabory i kolonizacya niemiecka w zie­
miach polskicii z szczególnein uwzględnie­
niem W, K Poznańskiego do r. 1848) 
ciąg dalszy, przez Stefana Komornickiego 
„Rzut oka na gospodarstwa wiejskie w Ga- 
licyi", dokoń., przez dra Stefana Pawlika. 
„Sprawozdanie inspektorów przemysłowych 
za r. 1892“ , „Powszechna wystawa krajo­
wa we Lwowie w r. 1894" (Program po­
szczególnych działów). „Kronika Ekonomi­
sty polskiego1' . Z dziedziny ekonomii, han­
dlu i przemysłu.

* „M yśl". Miastu naszemu przybyło 
nowe, pożyteczne wydawnictwo. Redakcya 
krakowskiej M yśli, która w ciągu 2 i pół- 
lat istnienia dobrze zapisała się w rzędzie na­
szych nielicznych bardzo literackich przed­
sięwzięć, przeniesioną została do Lwów*. 
W numerze z d. 20. zm. spotykamy się 
z szeregiem zajmujących bardzo prac, mię­
dzy innemi: Kaz. Bartoszewicz pisze o śp. 
Bliziuskim (wspomnienie), K. Tetmąjer o A. 
Malczewskim (z powodu 100 rocznicy uro­
dzin poety), A. Iłomski o „Pójdźmy za 
Nim* Sienkiewicza, dalej artykuły: o wy­
stawie krajowej i prasie naszej, o Lenarto­
wiczu, wystawie w Chicago itd. Dział bele­
trystyczny reprezentują powieści i nowele: 
„Doktor Pascal" Emila Zoli, piękne stu- 
dyum powieściowe „Czy warto?" i nowela 
głośnego pisarza A. Garborya pt.: „Poezja 
w przepisach kuchennych". Kilka iluslraoyj 
zdobi bogatą treść numeru.

* L Towarzystw* filologicznego. 
Piąte zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 
filologicznego odbyło się we środę dnia 28. 
czerwca pod przewodnictwem dr. Ćwikliń­
skiego. Z powodu wyboru na rektora uni­
wersytetu, powitano przewodniczącego ży­
czeniami, które wyraził w języku łacińskim 
prof. Lewicki. Następnie przystąpiono do 
spraw bieżących. Liczba członków Towarzy­
stwa pomnożyła się znowu, tak, że obecnie 
liczy towarzystwo 172 członków. Prace pod­
jęte przez Towarzystwo są w pełnym toku, 
a pierwszy zeszyt czasopisma wyjdzie 
feryach w zdwojonej objętości około 12 
kuszy druku.

Z kolei zainaugurował przewodniczący 
pogawędkę o pracach ostatniego zjazdu fi­
lologów w Wiedniu. Obfitość materyału nie 
pozwalała wnikać głębiej w treść poszcze­
gólnych odczytów, przeto prelegent poprze­
stał na zaznaczeniu głównych kierunków i 
nuwych myśli poruszonych na zjeździe. Li­
czny, bo tysiąca prawie dosięgający zastęp 
filologów zgromadzonych z całego niemal 
obszaru Niemiec i Anstryi rozdzielił się na 
11 różnych sekcyi. Bądź w sekcyach, bądź 
na ogólnych zebraniach poruszono kwestye 
różnorodne i pierwszorzędnego znaczenia, 
"rzedłożono obfite owoce studyów w zakre­

sie epigrafiki, historyi, literatury i sztuki 
starożytnej, niemniej z dziedziny lingwisty- 

przedstawiono nowo odkryte materyały

Juliusz Gregr, Fr. Raszin i T. Lehsy nego wpływu samorządu irlandzkiego na 
mieli w Werszowicach. Rękopisów nie stanowisko Anglii w Indyach, tudzież
znaleziono. Wspomnianym mowcom wy­
toczono postępowanie karne o występek 
z §§. 302, 305, 401 i 493, tudzież 
zbrodnię według §. 65 kodeksu karnego.

Organ Plenera Deutsche Ztg. pragnie 
wyzyskać uchwały niedzielnych zgroma­
dzeń robotników wiedeńskich, wnosząc, 
aby powszechne głosowanie zaprowadzo­
no w miastach, liczących wyżej 10.000 
ludności, i powiada: „Byłby to krok poło­
wiczny, ale ważny, dla uznania prawa 
robotników Pewnem jest, że cały prze­
mysł austryacki — ta naj wal ni ej sza pod­
pora hoerałów niemieckich —  z radosną 
powitałby nadanie robotnikom prawa 
wyborczego. To właśnie stronnictwo, jak 
w ogolę każdy przyjaciel wolności i po­
stępu musiał już przecie zrozumieć, że 
tylko jedna siła, a to prawo wyborcze 
robotników, zdołałoby powściągnąć rea­
kcyjnego ducha pięcioguldenowców“ . To 
znaczy, że przy pomocy robotników mo- 
żnaby stłumić antisemitów i katolików.

po
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Teraz dopiero doszedł do wiadomości 
mblicznej tekst memoryału, jaki pod d. 
21. z. m. węgierski episkopat prawosła­
wny wystosował do korony i rządu w 
sprawie zamierzonych reform kościelno- 
lolityeznych. Memoryał do korony, pod­
pisany przez patryarchę Brankowicza i 
czterech biskupów, pow iada: „My Liżej 
podpisani w najgłębszej uległości, prze- 
studyowawszy szczegółowo program rzą­
dowy, przyszliśmy do przekonania, że 
w razie przeprowadzenia tego programu, 
takiby nastąpił wywrót kościelnego, mo- 

nego i socyalnego życia prawosławne­
go ludu serbskiego (w Węgrzech), iżby 
wstrząśnięte i podkopane zostały podwa- 
iny jego bytu. W pokorze uprasza prze­

to episkopat serbski Waszą król. Mość, 
jako najwyższego strażnika swego ko­
ścioła, abyś nasz św. kościół i zawsze 
wierną prawosławną ludność serbską w 
swoją ojcowską i królewską opiekę wziąć 
i nas od grożącego niebezpieczeństwa 
najłaskawiej ochronić raczył."

niebezpieczeństwa, jakie mogą powstać 
dla Anglii na wypadek wojDy z cnwilą, 
gdy Irlandya otrzyma autonomię, a to 
wskutek położenia tej wyspy i odwie­
cznej nienawiści Irlandczyków do Anglii.

TELEGRAMY.
L on dyn  12. lipca. Times powtarza 

jako pewnik przed kilka dniami poda- 
aą pogłoskę, że K hediv  zw rócił się do 
guitana tureckiego o wysłanie wojsk dc 
Egiptu, jako przeciw wagi wojskom  an­
gielskim

B erlin  12. lipca. C ap rm  zapadł na 
zapalenie żył.

ki

Organ rosyjskiego ministerstwa skar­
bu ogłasza okólnik ministra skarbu do 
urzędów cłowych, według którego zni- 
żenią cłowe, przyznane Francji trakta 
tem, wejść mają w życie od wczcnaj 
wobec wszystkich państw europejskich 
z wyjątkiem Austro-W ęgi r i Niemiec, 
tudzież Stanów Zjednoczonych i Peru.

Ukazem carskim pozwolono znaczne 
ulgi w spłacie pożyczek, danych mio- 
BZKttńcom guLernij w r. 1891 i 1892 
głodem dotkniętych. Na 135 milionów 
rubli skarb się zrzeknie 70 mil. r.

i uzyskane na ich podstawie wyniki. Prof. 
berliński Diels omawiał nowo odkryty pa- 
pyrus londinensis mieszczący ekscerpta i 
Menona Arystotelesowego. Szczupły ten frag­
ment służył bystremu krytykowi do rozja­
śnienia kwestyi autentyczności wielu pism 
ojca medycyny greckiej Hipokratesa. Woltke 
sięgnął do skarbów literatury bizantyńskiej, 
tej od niedawna dopiero przez filologów u- 
prawianej niwy, i próbował wykazać wpływ 
pisarzów tej epoki na poetów odrodzenia. 
Wykład prof. Wienera p. t. „Sammlung der 
yulgarlateinisclien Wortformen" miał za cel 
wykazanie potrzeby opracowania leksykonu, 
któryby obejmował całą t. zw. gminną ła­
cino. Szczególnie żywo krzatała się sekeya 
archeologiczna, gdzie obok nader doniosłych 
rozpiaw na temat wykopalisk i kultury prze* 
nl® °, J ”y ey’, Zastanawiano się także nad 
SP°i° a mi uPrzystępnienia olbrzy­
mich zdo y^y poszukiwań archeologicznych
nauczycielom jęZyków kiasycznychS j mło.
dzieży g‘ inaazyalnej- Zgodzono się na po­
trzebę wys) „  nauczycieli na ekspedycye 
naukowe o yii i RZymu> tworzenia na
uniwersytetach kursów archeologicznych tu­
dzież zaopatrzenia' za­
kładów średnich w wiernie dokonane odle- 
wy i tablice ścienne, ilustrujące życie staro­
żytnych w jego r oio nyeh objawach.

Ku uczczeniu zjazdu pojawiło się wiele 
cennych Pub}i^?Icy.1‘ . 'S^zy niemi widniał 
także podarek fi|o1 &ów galicyjskich : Ana-
lecta Graeco-Latina Oracoviensia et Leopo- 
litana. Dodatkowo nadesłał bawiący pud- 
ówczas w Meranie Ćwikliński rozpra­
wę p. t.: „Einige Bemerkungen fiber die
Composition des Sophokleisehen Philoktetes".

O Eilostratowych „Imagines", których 
wydaniem krytycznem zajęli się członkowie 
seminaryum filologicznego i archeologicznego 
we Wiedniu podał krótką wiadomość dr. 
Jezienicki, zwracając uwagę na fakt, że o- 
we obrazy są wbrew dotychczasowemu prze­
konaniu uczonych, opisami rzeczywistych 
obrazów Galeryi Neapolitańskiej.

W końcu dr. Majchrowicz skreślił wie­
kopomną działalność znanych twórców re 
formy austryaekich uniwersytetów i i 
średnich » r. 1849 hr. Thuna, Emera 
Bonitza na podstawie ebszernej pu jlikaoyi 
wydanej również dla uczczenia zjazdu.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka : Dziś we czwartek „Aria i Messa-

szkół

Wojskowy komendant Paryża jenerał 
Saussier zarządził, aby 14. bm., to jest 
w dniu rocznicy zburzenia Bastyli, pułki 
gwardyi nie brały udziału w przeglą­
dzie wojska na Longchamps. Cała je ­
dna dywizya kawaleryi będzie w dniu 
tym skonsygnowana w koszarach.

W paryskiej Radzie miejskiej wniódł 
socyalista Vaillant, ażeby sumy, które 
dotychczas rokrocznie przeznaczano na 
urządzenib uroczystości narodowej w d. 
14. lipca, rozdzielono teraz pomiędzy 
robotników pozbawionych zajęcia.

Aby nie opóźniać załatwienia budże­
tu, uchwaliła franc. Izba posłów, w po­
rozumieniu z rządem i komisyą budże­
tową, odłożyć objętą budżetem reformę 
podatku od drzwi i okien. Dep. Leydet, 
radykał, uzasadniał w Izbie swój wnio­
sek względem zaprowadzenia podatku 
dochodowego, i przypomniał ministrowi 
skarbu, Peytralowi, zobowiązania, jaLie 
przyjął na siebie. Minister odpaił, że 
jest za tym podatkiem, ale w obecnej 
chwili niepodobna brać go pod dysku­
s je  Izba 297 głosami przeciw 2 :0  
uchwaliła zaj$c się wnioskiem Leydeta 
dopiero po załatwieniu budżetu.

Sesya włoskiej Izby posłów została 
przypadkiem zamkniętą a nie odroezoDą, 
wskutek pomyłki przewodniczącego w i­
ceprezydenta Mussiego, który w pospie­
chu oświadczył, że sesya o s ta je  za­
mknięta. Organa radykalne

padaja rząd, że me dotrzymał pr y 
raeczenia i nie wniósł projektu ustawy, 
nakazującego, aby ślub cywilny obo­
wiązkowo odbywał się przed koście - 
nym. Organ Crispiego Riforma  zarzu­
ca rządowi, że kapituluje przed Waty­
kanem.

Równocześnie skrajny klerykalny Di~ 
ritto di Roma gwałtownie uderza na kie­
rownika polityki Watykanu, kard. Ram- 
pollę, jego otoczenie i jego organa pra­
sowe, i powiada: „Masoństwo i kamorra 
doszły obecnie do panowania w Waty­
kanie. Źródłem błądzeń Stolicy apost 
jest absolutne je j skłanianie się do 
Francyi i republikanizmu. Obecna poli­
tyka Watykanu jest dyabelska, dzieli 
ludy i wywraca instytucje. “ Polityka 
raateryalizmu bije falami dokoła Stolicy 
Piotrowej i niszczy potęgę papieża. Ota­
czająca papieża sfora epikurejczyków chce 
wobec waryackiej polityki republikańskie, 
wszystkim starym błędom Francyi dopo- 
módz do zwycięstwa."

Ostatnie wiadomości.
Politik donosi, że d. 10 bm. odbyła 

policja  na rozkaz sądowy rewizyę dom o­
wą w rediikcyi i drukarni Narodnich L i­
stów, poszukując rękopisu wydrukowa 
nych w tem piśmie mów, jakie pp. dr.

Pall Mail Gaeette ogłasza artyku 
lorda Salisburego, w którym przywódca 
angielskich konserwatystów wykazuje, 
jak bardzd uchwalenie hom erulu za- 
zkodzi powadze Wielkiej Brytanii na 

‘ .̂om  ̂ zagranicznym
się Salisbury ujem-

zewnątrz V je j  stosunkom 
Szczególnie obawia

Wiedeń d. 13. lipca. Nowa Presse 
iderza  w  kierującym  artykule nam ię­
tnie na m ow y przeciw  żydom , jak ie  

. odezw ały na krakowskim  wiecu 
katolików.

H am burg d. 13. lipca. Hamb. Corr. 
p isze : Pew nym  pism om  berlińskim  te­
legrafow ano jak oby  ze strony dobrze 
inform owanej, że na pociąg  którym  ca­
rew icz następca jech a ł do Londynu, 
w ykonali pod D ynaburgiem  zamach 
n ih iliści; że zbrodniarze w yrw ali szy ­
ny, strażnik  uciekł, i ty lke dzięki te ­
mu, że pociąg ten poprzedzała loko 
m otyw a, dla bezpieczeństw a naprzód 
wyprawiona, nie zaszło żadne w ielkie 
nieszczęście. Otóż m ożem y zapew nić, 
że to w szystko n iepraw da ; ty lk o  się 
lokom otyw a trochę popsuła i dlatego 
pociąg się n ieco op óźn ił.

B erlin  d. 13. lipca. Bari. Corresp. 
twierdzi za przedłożen iem  w ojsko 
WoiD będzie w iększość 262 przeciw  182.

W edle w iadom ości, ja k ie  Post otrzy­
mała o stanie zdrow otn ym  Francyi, 
śm iertelność w  M arsylii okropnie się 
w zm ogła w skutek upałów. Żeszłego 
miesiąua b y ło  tam codzień  po 7 do 9 
w ypadków  cholery, po części śmier- 
telnyoh. Także z N icei i ok o licy  do 
noszą o w ypadkach podobnyoh  do cho­
le ry ; w  ostatnich trzech tygodniach  
zmarło tam na tę chorobę około 30 
osób.

Cholera pojaw iła  się w Monte Car- 
o, i z tego pow odu od jech a ł onegdaj 

ostatni gość szulerni.
P a ry ż  d. 13. lipca. Jak słychać, 

w szyscy  zasądzeni podczas ostatnich 
rozru ch ów  studenci i robotn icy  mają 
otrzym ać amnestyę.

W czoraj zebrał się tu k on gres 
w szystkich francuskich syndykatów  
robotn iczych  i zaprotestow ał przeciw  
ostatnim wypadkom  paryskim , przeciw  
zam knięciu g ie łd y  robotniczej i zalecił 
w strzym anie się od u roczystości naro­
dowej w  dniu ju trze jszym .

& aym  d. 13. lipca. D zienniki wy  ̂
tykają m inistrow i w o jn y , że dla o 
szczędzenia bagateli 1,300.000 franków 
uszczuplił w ikt żołn ierzy .

Z M edyolann d o n o szą : W skutek
odkrycia  cudow nego obrazu Matki Bo­
skiej w  tutejszym  tumie, zaszły przez 
dw a dni straszne w y bryk i antiklery- 
kalne. P rzeciw n icy  katolików  napadli 
na przeciągającą  ulicam i w ielką pro 
oesyę i rozb ili ją ,  poczem  w ytłnkli 
w szystkie okna w  redakcyi katolick ie­
go  dziennika Lega Lombarda i w  k lu ­
bie katoliokim , poczem  się innych j e ­
szcze w ybryk ów  dopuszczali. Policya  
nic na to nie czyniła . (A rcybiskup i 
duchow ieństw o energicznie w ystąpili 
przeciw  tem u rzekom em u odkryciu 
cudow nego obrazu).

K on stan ty n op o l d. 13. lipca. Suł­
tan w ysila  się w  u p rze jm ośc i dla che- 
dywa eg ipsk ieg o  i je g o  ministra Much- 
tara baszy. Chedyw ma się specyalnie 
widzieć z ambasadorami francuzkim  i 
rosyjskim .

B elgrad  d. 13. lipca. W ielką senza- 
cy(J wywarła świeża broszura, w  której 
profesor W łodzim ierz Karioz żąda ści­
słego przyłączenia się Serbii do Bułga- 
ryi, i Stambulowa zowie najznakomit­
szym mężem stann półwyspu Bałkań- 
skiego-

Znowu się pojawia pogłoska, ze z 
różnych stron czynią zabiegi celem  p o ­
jednania króla Aleksandra z rodziną 
pretendentów do tronu serbskiego, K a- 
radżordżewiczów, i że ma w tym  du- 
chu działać książę czarnogórski (które­
go córka wyszła za Karadżordżewicza). 
Król Aleksander miałby dać amnestyę 
w szystkim  Karadiordżewiozom , znieść 
bannicyę ich rodziny, a oni uroczyście 
zrzekliby się na zawsze sw oich preten 
sy j do tronu i uznaliby dynastyę Obre- 
nowiozów.

Dział ekonomiczny.
W Ina austro-w ęgierskie  ja k o  fran  

enskle. Z Wiednia zapewniają, że m t 
ma ani myśli, aby zniżono cło od win 
francuskich tak jak od włoskich, gdyż 
chodzi tu tylko o całkiem lekkie wina 
włoskie, które do austro-węgierskich by­
wają domieszane. Faktem ma być zresztą, 
że Austro-Węgry pobierają z Francyi wi­
na za 25 mil. franków, Francya zaś za 
134 mil. franków rocznie. Wywożone 
z Francyi wina drogie, ciężkie pochodzą 
przeważnie z Austro - Węgier (zwłaszcza 
z Dalmacyi); są one tylko spreparowane 
z francuskiemi.

— Wiedeń d. 12 lipca. Centralny 
wj dział Towarzystwa gospodarczego we 
Wiedniu uchwalił oświadczyć się przeciw 
wydaniu zakazu wywozu paszy.

Rada kultury krajowej w Pradze za­
stanawiała się natomiast wyczerpująco 
nad niebezpieczeństwam i, jakie mogą 
wyniknąć z braku paszy i uchwaliła 
szereg wniosków, zmierzających do za­
pobieżenia temu brakowi. Namiestnictwo 
w Pradze jeszcze przed otrzymaniem 
tych wniosków Rady kultury krajowej, 
poczyniło zarządzenia, zmierzające do 
szybkiego usunięcia niedostatku paszy. 
Z powodu tego niedostatku musiano w 
licznych miejscowościach powiatu Tel- 
chen przyzwolić na przymusowe wybicie 
koni i bydła.

— D ia h od ow ców . Komitet galic. 
Towarzystwa gospodarskiego zamierza 
w b. r. wysiać komisję w Poznańskie 
i do Prus, celem zakupna buhajów rasy 
oldenburgskiej dla obór zarodowych sut- 
wencyonowanych. Chcąc przy tej sposo­
bności i innym hodowcom w kraju uła­
twić sprowadzenie bydła rozpłodowego, 
podejmuje się komitet zakupna na rzecz 
ich i przyjmuje zamówienia pisemne do 
25. b. m., jeżeli otrzyma mniej więcej 
połowę ceny kupna jako zadatek. Komi­
tat wzywa dalej hodowców, którzyby 
chcieli za pośrednictwem komitetu na­
być bydło rozpłodowe rasy Simenthal, 
aby zgłosili się do niego w tym celu 
najdalej do dnia 20. b. m. Skoro ilość 
zgłoszonych sztuk wyniesie przynajmniej 
20, wysłanie komisyi zakupowej zostanie 
stanowczo zdecydowanem, i zażądane 
będą ze strony komitetu zadatki w wy­
sokości prawdopodobnej ceny kupna.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dni»13 lipoa (Z Iiby handlowej).
A k eje  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

200 zł. na. k. 21750 do 220 50. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 256 50 do 259 50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 360.— do — , 
Banku kredyt, galic. po 200 z ł  w.a. - . — do 215.— .

Listy zastawne za 100 z ł : Banku hipot. gal. 
5%  losow w 40 lat. 101-— do 101.70, 5%  z 107„ 
drew. 110.00 do 110.70, 4 '/,%  los. w 50 lat. 100-00 
do 100.70. Baiiku krajowego los. w 51 lat
10050 do 101.20 Towarz. kredyt, gal. zieiusk 4° 0 
98— du — — , 4°/0 los. w 411/,  lat 98 25 do — — ,
4 los. w 521. 100-00 do 100-70, 4°/0 los. w 56 
latach 98 50 do —•— .

Listy dlnżne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. — .— do — . Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*'0 los 
w 15 latach 50.—. do — .— .

ObUgl za 100 zł. ; lndemnizaoyjne galic. 5°'0 
u*, k. — .— do — .— . Galie, funduszu propina- 
eyjnego 4%  97 90 do 98-60. Buko*, funduszu 
propinaoyjuego 6*|0 lo2 25 do — — . Kom. bauku
krajowego 5"|„ w. a. I. eiu. —■— d o  , 5°/0
11. «m. 102.25 do —•—. Poijozka krajowa z ro­
ku 1873 6*|0 w. a. 105 00 do —.—, z roku 1833 
41/,“|„ 100-30 do 101 OJ, 4U|C 96-50 do — ■ Po­
życzki 4-prc. koronowej 96 60 do 97-30.

Losy: Losy miasta Krakowa 23 50 do 25.— 
Losy miasta Stanisławowa 39 00 do 4100.

W aluty: Dukat cesarski 5.80 do 5.90. Napo 
leondor 9.77 do 9.87. Półiuiperyał rosyjski 10"— 
do — , Bubel rosyjski srebrny 1 30-00 do M l 50 
Bubel rosyjski papierowy 1 30 00 do 1-31-20 KO 
marsk niemieckioh 60 25 do 60 80.

Wiedeń d. 13. lipca (telegrafowane).
B eaty : wspólna papierowa 97 85, srebrna 

97 45, austr. koronowa 97-10, złota 118’40, węg 
koron. 94"70 złota 115-56.

ik eye  przedsiębiorstw transportowych: Ko­
lei Ozerniowieekiej 257 50. Północnej 2880 —
Państwowej 30900, Północno-zaohoi 233-62, W eg. 
DÓłn-wschód — Południowej fLombardyj 
108 50 aro. Albreohta (za 200) 95.25, Bukowin 
skieh kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskiob
(za 200) — •

Aktye banków: austr. węgiersk. na 600 z ł
984- t atiglo-anstr. 151 —, Landerbanku 249’60
D n io n b a n k u  250-50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, galic. Banku hypot. za 200 zł. 365, galio. 
banku dla handlu i przemysłu za 20J —
ohorw.-słow. Bauku kraj. hypot. 118 00 Żiwuo- 
stenska banka 116.75. Kredyty austr. 336 87 Kre­
dyty węg. 412 00.

: Gal. propinacyjne 98-25 
buk indemn. 000-00, gal

Pożyczki publiczne
buków, propin. 102-50. 
kraj. z r. 1893 97 00.

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110 — Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 60, 4’/, pr. Banku kra- 
owego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 

5 pro. buków, kasy oszczedn. 100—.
L oay : austr Oaerw. krzyża 17-75, węg. Czerw 

krzyża 12 75, Bazylika— •— , Krakowskie 24 o0 
Stanisławowskie 4050. Tureekie 4890.

W aluty: Buble papier, i30-00, 20-markówk 
1211, 20 frankówki 9 83. sovereings 12 34, tu­
reckie liry złote 1110 100 inarkówki 60-50, wło­
skie 100 lirówki 46-40.

1359,' niemieckich 1430. razem 4296 zztuk Gau 
cyjskie płacono po 52—55 z ł, osobliv,y 58—60 
z ł, węgierskie 51—55 z ł ,  osobliwy 5 8 -6 0  i 61 
ał., uiemieakie 54— 56, 60 i 63 zł. za 100 kilo. 
mięsal

Wiedeń d. 13. lipea. W Berlinie spaały zna­
cznie ceny owsa, pszenicy i żyta tylko nieiitv 
eznie. Wskutek tego i tutaj podpadły ceny owsa 
szerszej reakcyi, podczas gdy ceny innych zbóż 
pozostały niezmienione. Wiadomość, że i w na­
szej monarehii ma być wydanym ogólny zakaz 
wywozu siana i s'omy, oddziałała niekorzystnie 
na tendencyę owsa i kukurudzy.

Sprzedawano : pszenice na jesień po zł. 812, 
8-18, 0-—, pszenicę na wiosnę 8-46, 8'48, Od­
żyto na jesień 7-09, 7‘11, 0-— ; owies na jesień 
7-05,7-02, 0-—, kukurudzę na lipiec-sierpień 5-58, 
5'57 na sierpień-wrzesien 5-78, 5-75, na wrzesień- 
październik 0-—, 0'— ; nową 1894 5-90 do 5 '89 ; 
nowy rzepak 15-90 do 16.

Wiedeń d 13 lipca. Pszenica na jesień 817, 
pszenica na wiosnę 8-41, żyto na jesień 7-15, 
owies na jesień —.— .

Przyjechali do Lwowa
dnia 13. lipca.

Hotel Imperial. G. Horn z Budapesztu, 
J. Jędrzejowicz z Litatyn, K. Sośnicki zi 
Tarnopola, W. Bialikiewicz z Tarnowa, W. 
hr. Rey z Psar, L. Markowski z Ohomia- 
kówki, K. Zieliński z Krakowa.

S t»n  pow ietrza . Wczoraj w południe 
padał deszcz bardzo nieznaczny, wieczorem 

w nocy błyskało się na zachodzie, zresztą 
cała dola była pogodna.

Barometr opada.
StaD barometru zredukowauy dc pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 757 mm.

Prognoza na dobę dnia 14. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędku- 
ści 6 misek.

Średnia temperatura doby pozostanie oko 
ło - j-2 2 ° C ., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70°/0.

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie* 
Jutro, dnia 14. lipca. św. Bonawentur. 

— św. Położ. Ryzy B.

N a d e s ł a n e . .

(Z» tę rubrykę redakcya nie odpowiadaj.

Zmiana mieszkania,

D r.A .G O JŃ K A
l e k a r z  d e n t y s t a  8S1

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolasoha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

815 D D e n t j r s t a ,
Wszech nauk lekarskich

Br.
po ukończeniu specyaluych studyOń 
w instytucie odontologicznym w Ber­
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3 —6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawniej Tennera 

lub ul. Kościuszki i. 8.

828 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. W ieW - 
kiewioza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul Hetmańska 1 10 U. piętro

ord. od 1 2 -1 ;  3 -  4.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich.

Dr. Giil Laieiier
d e n t y s t a ,  826

mieszka obecnie

ulica Kopernika I. 9 I. piętro.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
® -owiązujący od 1. czerwca 1893.

(Czas lwowski).

na

Z rynków towarowych.
Zboże l produkty rolne.

krakowskiego Zakładu  kontum aejjnego 
Prądniku.

Targ na nierogaeizne.
sztuk l f e  “ a targ duia' ''P ca° toWano : Prosięta — do -  z ł.; chu-
j C  . .  ' f  mięsne •— złr. Wszystko za parę

płacono 36—39 ct. za klg. żywej wagi.
chii ~  sztuk; do kl'ajów Monar-4 9 sztuk; za granicę — •—.

„  . A. Gottlieb, dyrektor targu.
. Wiedeń d. U.lipca. Na dzisiejszy targ dowie­

ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1700 sztuk, 
rłacono 3 4 -3 7  z ł , 40 z ł , 42 z ł  za 100 kilo ży­
wej wagi.

W iedeń dnia 11. lipca. Na dzisiejszy tąrę
przypędzono wołów galicyjskich 1507, węglewkic

O d c h o d z ą  do

K rakow a
Podwołoc-z.
Po Iw. Polzam.
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

Kuryer

3-01 lO iit
6-44! ......
6-54,
6-361

3-20 
3 32

Osobowy

5-22 11-11 7'3« —
1016 l i i i -- —
10-40 11 “ --- —
1036 s-Ui 10*56 —
10-26 7-21 3‘4l 8*Oi
9-56 7*1

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa 
Podwołocz. 
POiiW. POliam.
Ozemiowiee
Stryja
Bełżca

308
2-48
2-34

io-i2

6-01
102
922

6-3« 
CU
9-217-u
1 08 
816

911
9-46
5-55
7-59
9-06
5-26

9-35

12-51
g-5x 2*38

Wszelkie wyroby gumowe i
33ez; Tolstgrl- —• b r o s z ą  r a z

* opatrunki chirurgiem© w największyrn^wyborze i po cenach fabrycznych

Nabyć można tylko w drogueriy J. GÓRNEGO T. PILARSKIEGO Lwów. hotel Georgea. 
ITo3rcLp-letixe 2a.eg-s.i37* p o  1 z ł .  -ŁO ct. iaałi.a,ls.c37-j33-e :PC 1 z ~  1 t - Ć L .
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D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po cencie od wyi-azu.

Najmniej za 10 et., tylno codziennie.

WYŻYM  LCZKI z walcami gumowemi 
do wykręcania bielizny po złr, 14'—. 

15'— , 16'— , 17 — i 20 —, poleca Piotr 
C hrząstow ski, handel żelazny we Lwo 
wie, plac Kapitlnyjl, (naprzeciw Katedry) 
,/enniki ilustrowane różnych artykułów dr 
dyspozycyi. 593

KA FTA N ICZK I "zepeczki, podbródki, 
powijaeze i koszulki dla niemowtlą — 

poleca w wielkim wyborze najtaniej Jan 
Dziewoński. Magazyn haftów i drobiazgów 
damskich, 1 w.w. HJicba 6.______  590

OSOBA inteligentna, średniego wieku, 
szuka samoistnego miejsca do zarządu 

domem u Wielebnych księży. ,.Nadzieja" 
poste rest. Sambor. “ 615

WI I L l  przynosząca rocznie 1.201 złr 
netto dochodu i z obszernym gruntem 

do budowy, odpowiednia na restauracyę — 
jest pod bardzo korzystnymi warunkami 
w Brzu ihowicach do sprzedania. Wiado- 
moi ci udzieli Leon Eosnierski, ulica Ły­
czakowska 1 603

Parowa fabryka pierników 
H, CZYŃSKIEJ w Jarosławiu
Własne składy: L w ów  Halicka, K ra­
ków Sukiennice — poleca na sezon ką­
pielowy przez powag' lekarskie polecane

przy piciu 
wód mine­

ralnych ze skutkiem używane. 4489
CAŁUSKI

stare i nowe sprzedaje 
4628 najtaniej
EMIL WEINER
Wio- I., SnLtn„, „ „ „ is  4

BRYN D ZA majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 2 28, Bulion wyrobu Kazimiery 

Marczyńskiej po złr. 10-—, 7 50, 650 i 
5-5C k'!o. Sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 588

Ak a d e m i k  ukończony poszukuje lekeyi 
na prowincyi. Adres : A. B. post. rest. 

Lwów-rodzamcze. 614

T YSIĄC R E S Z l EK na ubiory, garnitu­
ry, uniformy, liberje. Bielizna, gardoro- 

ba damska. Złoto, maszyny, broń, j-troje 
poishie. Poleca Zakład Jaszczyszyna, gmach 
teatrnlny. 610

AB IT U R IE N T  m aturzysta poszukuje 
lek<-yi na wieś pod przystępnymi wa­

runkami. Bliższa wiadomość listownie pod 
adresem: ..Z. Z. poste restante Lwów".

TU TK I CYGARETOW E nieklejone
z najlepszej bibułki francuskiej, 10O0 

sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
kowskiego, Lwów, Hotel Źorża. Opakowa­
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze­
syłka franco. 6u7

MA JĄ TE K  w zachodniej Galicyi, obej 
mujący 455 morgów przestrzeni, w mi 

łej, bardzo ładnej okolicy, ’/» kim. od szo­
sy, 5 kim. od stacyi kolei, dobrze gospo- 
darowany, z pięknemi urodzajami, z dobre- 
mi budynkami gospodarczemi, wygodnym, 
obszernym domem mieszkalnym, wraz 
1 rentującą aię cegielnią, pod korzystnymi 
warunkami do sprzedania, Zgłoszenia inte 
rtoowanych przyjmuje: J. P. poste rest. 
Limanowa. 604

Taniej niż wszędzie!
i

nieszyte, bardzo mocne, we wszy­
stkich kolorach, para od 30, 35, 45, 

65 do złr. r i O  4636 
MAKS MUHLFELD Lwów, Rynek 39.

HERBATĘ
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyborną w smaku, zapachu i wydat- 
ności, funt po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 1 4-80.

Herbatę Ceylon
pół kilo złr. 1'80.

Wyśmienite okruchy
pół kilo po złr. 1'60 i 125

poleca 4529

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Malwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

P ie r w s z e ,  najlepsze 1 najtańsze 
źródło do nanycia

miodu 1 wosku.
M I  Ó D  R Ó Ż A N Y

w blaszanych po 5 k ilo , za kilo 50 ct., 
blaszanka 30 et., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 ct. Opa­
kowanie dariuo. Rozsyła z„ gotówkę lub za 
zaliczką GMSORG D O L E n k O  handel 

miodu, Lubiana (Laibach). 4457 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiittęrhonig und 
Glatthonigj w faskach po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.
Prawdziwa kraińska Jałowcówka

jakoteż

M IO D O W K i
litr po 1 zł. 50 ct.

we Lwowie
plac fflarjacki I. 7.
Zawiadamiam W ielce Szanown. 

Odbiorców, że zaopatrzyłem mój

magazyn frawiecki
na porę teraźniejszą w najmo­
dniejszy towar i polecam dalsze 

moje usługi. 4393

Elektrotechnik-mechanik i dostawca 
cle. kolei państwowej

EDWARD G0TTLIEB
w e Lw ow ie, ni. Sykstnska 1. 23

(dawniej gmach pocztowy)
wykonywa telefony, mikrofony, sygnaliza- 
cye elektryczne czyli dzwonki domowe, za­
kładu gromochrony na budynkach i wie­
żach, kontrole elektryczne dta cegielń i fa ­
bryk, przyjmuje zamówienia na roboty 
nowe i naprawy wchodzące w zakres fizy­
ki, mechaniki, miernietma tudzież przy­

rządy lekarskie.

Podejmuje się również naprawy wszel- 
uiego rodzaju maszyn do szycia po ce- 

nach bardzo przystępnych.

F ra ew yb o ra o  w  sm aku 1 zapaahn

prze/ SUEZ sprowadzane

L j E R B A T Y
chińskie

po złr. 2, 2 80, 3-60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt.

Wysiewki herbaciane
po złr. 1-50 i V70 sa funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4621

ST. MBIOT1CZ1
we Lwowie, Rynek i. 42.

L. 7.892.

Konkurs.
4617

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie ndiło się usunąć starego, bo }d 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiera B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości teg„ środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozovy dr iryd . Lengiela badał wyaział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med Haspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególne go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od 'at 3 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego nnskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skńry, plamy, piegi I za- 
czerwlcn.ei.la, wygładza znarszczki i dzioby po ospie, nudając skórze niezrównaną gład­
kość, śwLży I „żywiony kobryt. — Cena Balsamu brzozowego z łr .  I '5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyci „ Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą Dr: i  IsjnÓ I E L A  O P O -C K B 1L E , doza 6 0  o t . ,  i D r. L E h ł- 
G I E L A  M Y D Ł A  ń ł  d J O E  , za sztukę ot. 6 0  i 35 . 4272

Do nabycia z każdej viększej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka ap , w Czernioweaeh u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tamo- W 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

Wydział Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomery z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 
suypendya z fuuduszu kraj )wego po 500 złr., każde dla abiturien­
tów krajowych szkół rolniczych w Dublanach i Czernichowie, 
chcących się kształcić na nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
(rolniotwa, hodowli zwierząt i ndministracyi) w krajowych niższych 
szkołach rolniczych.

Stypendya te rozdane będą na razie na rok jeden, począwszy 
od dnia 1. Października 1894, przedłużone jednakże będą na rok 
drugi i trzeci, w miarę potrzeby.

Plan i miejsce odbywania nauki wskazane zostaną stypen­
dystom przez Wydział krajowy. Tutaj zaznacza się tylko, że 
oprócz uzupełnienia nauki teoretycznej i praktyki gospodarskiej, 
obowiązani będą stypendyści także do odbyoia praktyki nauczy­
cielskiej w jednej ze szkół rolniczych krajowych:

l heący ubiegać się o stypendyum winni wnieść najdalej do 
dnia 1. września 1B93 podanie do Wydziału krajowego i dołączo­
nymi świadeotwami wykazać:

1. że ukończył jako uczeń zw ycza jn y  w yższą  szkołę roln iczą  
w  Dublanach, lub średnią szkołę roln iczą w  Czernichow ie i z łoży ł 
ze stopniem  bardzo dobrym  przepisany w tych  szkołach egzam in 
k oń cow y  czy li dyplom ow y.

2. że odbył przynajmniej dwuletnią praktykę w gospodarstwach 
dających możności zapoznania się bliższego nietylko z rolnictwem 
w sciślejszem znaczeniu, ale także z hodowlą i utrzymaniom zwie­
rząt domowych;

3. że włada dostatecznie w słowie i piśmie językiem niemie­
ckim albo francuskim, aże* > mógł nauk w tym języku wykładanych 
z pożytkiem słuchać.

Do podania swego powinien kandydat nadto dołączyć :
4. Dokładny życiorys (curicu im vitae), wykazujący dotycza- 

aowe zatrudnienie:
5. Metrykę urodzenia ; ,
6. Świadectwa wszelkich odbytych studyow przed rozpoczęciem 

fachowych studyów rolniczych.
W brakn kandydatów, którzy szkołę ro niczą w Dublanach 

lub w Czemiohowie ukońozyli, otrzymać powyższe stypen-
dynm także kandydat, który jedną ze szkół średnich rolniczych 
w Państwie austryankiem z egzaminem dojrzałości u onozył.

Z Bady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomery I z W. K s .  K r a k o w s k ie m

We Lwowie dnia 14. Czerwca 1893. ____________

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

n« Smomle, ulica Ss^italua 1. 11$
ionuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach

HANDEL

•lana Rledla
we Lwowie

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po ii. 1-05, 1-55, ‘2, 2-25, 2 50 i 3. 

Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
uami (zakładkami) po złr. 2 75 i 3. 

Koszule koloiunB krotonowe i exfor- 
towe po zł. 2-50 i 2'75.

Koszale .ocne po złr, 1-65, 2, ozdo­
bione na wzor ukraińskich, po złr.
« 4 , bu i o.

Koszule dla chłopaków po złr. l -40 
i 1-60.

Kalesony dla chłopaków po 85, 95, 
złr. 1, MO.

P ółkosznlki z kołnierzami 50 et.

KALESONY
po ct. 95, zł. 105, 1-lK, 1-45, 165, 1.80. 
K ołn ierze tuzin po zł. 2*40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2 40. 
K aftaniki leśnie od potu, bawełniane i 

siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1'40. 
Bieliznę letnią wełnianą prof. Jagera, 

sprzedaję po cenach fabrycznych.

& K A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wykonują się 
najstaranniej. 4zl6

r jak mogą kapitaliści 
w powiększyć dochody od papierów 
wartościowych, zmniejszone wskutek

kouwersyi ?
Odnośnych informacyj udziela najchętniej bezpłatnie i franco

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
we Lwowie, plac Halicki 1.

2 2  d a - L i e m  1 -  s i e r p n i a ,  Td .  r .
przenoszę mój

z Kołomyi do Lwowa. 4606
Do Zakładu przyjmować będę uczniów uczęszczających do szkół 

publicznych jakoteż uczących się prywamie, lub przygotowujących się 
do egzaminów wstępnych do szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informacyj udzielam listownie w Kołomyi, 
a od 10. do 20. lipca b. r. ustnie w hotelu Furopejskim we Lwowie.

Władysław Axentowicz.

KARTY
do grania

z fabryki Piatnika 4502 
wliistowe, preferansowe, taroku- 

we, niemieckie i dziecinne
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

SANS RIVAL!
Magasin Gorset de Paris

LWÓ W ,  plac H alicki 1. 15
(w gmtichu Banku hipotecznego) 1

poleca prawdziwe paryskie

GORSETY DAMSKIE
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
różnokolorowe, jako to : szare , białe, czar­
ne, creme, drap, niebieskie, bordeauj i ró­

żowe. 4626
Gorset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2 '50, 3, 3 50.

Gorset z przedniego białego drelichu, z ro­
giem, po złr. 3 50, 4, 5, 6.

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod­
szewką gradlowa z rogiem po złr. 3, 4,
5, 6, 6.

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy­
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, 
forma gorsowa, krój elegancki po złr. 
3-50, 4, 5

Gorset z jedwabnego atłasu , baidzo wy­
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr 10, 12, 15.

Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym , z rogiem, 
po złr. 6, 7, 8.

Sznurówka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznuróv.ka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za­
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania , albo też wrtawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10.

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami, w 
najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 2 50, 3, 3-50, — a la Sirene C. p. 
po złr. 3 50, 4 -50, 5, 6 Bu.

Nouieantes Gorset Stefanie po złr. 3 50 
4, 5. — Brykle na _ guzików.

Gorset Kirass 36 -38—40 etra. długi, 
francuski niciany drelich po złr. 3, 3 50, 
4, 5, 7.

Gorset Pancer 34—36 ctm. d ługi, fran­
cuski, niciany drelich po zł. 2*50, 3, 4, 5.

Wszystk'B części różnej objętości są na składzie,
Wszelkie zamówieni, wykonuje eią na miarę.
Stare gorsety przyjmują się do naprawy

Kantor m i a s t a ) : iii netoóska S

fab ryk a  sztucznych

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżońych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwtek inna fałryka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
z gwarancyą naj wyższych prooentów składników, i tej 

samej jak dotąd jakości. 4618

J A N

r JARZYNA
.  ju b i le r  i t ło tn ik  -m

I  we Lwowie, pl. Marjackil
| poleca swój bogato za-j 
. op.irzufiy nLfad wyro-j 
i bow jubilerskich, zło- 

ijeL i srebrnych 
a r* tanach. J

j a k  i H K A f o m c z
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, nllca. Halicka 1. 19, 

w KrakOnie Sukiennice 1. 20, w C z e r n i o w e a e h  Rynek 1. 2
poleca

niezawodne i niezrównane w  swych skutkach

jako *o!
Y lydło b ęd źw in ow e  —  używa przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czeratwość i aksamitna miękkość 

M y d ło  boraksow e, wpływa bardzo korzyslnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy­
kom i pęcherzykom na tw arzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka •

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło Lamforowo-siarkowe —  usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek .

M ydło  k a rb o lo w e  —  bardzo korzystnie jest myć  ręce, 
tw arz, a, nawet całe ciało w czasie e p i d e m i i ,  celem za­
bezp ieczen ia  się od zakażenia ■— kawałek

Mydło karbolowo -  piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

M y d ło  k re o lin o w e  zawiera 5 %  czystej kreoliny, /n ikom i- 
eie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikam ia —  kawałek .

M y d ło  s ia rk ow e z wu-lkiem powodze niem używa się do 
zniszczenia pryszczy * wszelkich wyrzutów na skórze 

M y d ło  s ia rk o w o -sm o ło w e . —  Mydło to składa się z 40°/0 
sm oły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na św iir/b. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki —  kawałek .

M y d ło  s m o ło w o -g lice ry n o w e  składa się z 3 5%  gliceryny 
i 10%  smoły (.dziegciu), jest pod każdym względem je-
dnem z najlepszych desinfekcyjno-h/gienicznem  mydłem 
toaletowem. Jtko zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naB kórnych, jako t o : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p . —  kawałek 

M ydło  sm o ło w e  zawiera 4 0 -f0 sm oły ^dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórioe, pocenie nóg i
łupież na głowie —  kawałek .

M y d ło  storak sow e używa się przy caerpieDśiaeh naskórnych 
a przeważnie przy św ierzbach — kawałek . •

Mydło tymolowe zawiera 3%  ty to iu n — znukomicm oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  ka wołek
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Obwieszczenie.
Gmikia miasta K rak ow a wydzierżawi w dro­

dze ofert teatr m iijyki, t. j .  b u d y n e k  tea tra lny  wrąz 
z ca łera  urządzen iem  i u s z y s tk iem  p r z y n a le ż n o ś c ia m i , tudzież  
prawo w yk o n y w a n ia  k on cesy i  na urządzen ie  i prow adzen ie  s ta łe ­
g o  teatru  »v K ra k ow ie  na lat  6 (s s e s ć ) ,  p o cz ą w sz y  od dnia  1. 
s ierp n ia  1 8 9 3  r. do koń ca  l ip ca  1 8 9 9  r., z obow ią zk iem  rozp o ­
c z ęc ia  przedstaw ień  z dn iem  1. w rześn ia ,  a w zględnie  z dniem  
1. październ ika  b. r. t

Of» rty p isem n e  o p ieczę tow a n e  i o p a t r z n e  n a p i s e m :  „ Oferta 
na d z ie rż a w ę  t e » t r u “  —  w in n y  być  z ło ż o n e  do rąk P re zy d e n ta  
ir ia s ta  najpóznirj do godziay 12. w południe dnia 
26. lipca b. r.

W a r u n k i  d z ie rż a w y  m o g ą  b y ć  p rz e g lą d n ię te  w b iurze  pre- 
z yd ya ln e m  M ag is tra tu .

K ra k ó w ,  dnia  1 2 .  l ip ca  1 8 9 3  r. 4(i4C
Józef Friedlein,

prezydent mias a.
lir. Faustyn Jakubowski,

(Przeduku nie płacimy) radca miejski.

W Kamionce Strumiłowej jest dc obsadzenia

11 1
połączona z posadą górze Inika.

Nieżonaci mają pierwszeństwo. 4645 Z a r z ą d  d ó b r .

Ziemniaki Fabryki krochmalu Pszenica

niezrównane w swojej wydatności.
Urządzenie i przerabianie podług mojego pro3tego, opartego na doświadczeniu

taniego a wybornego systemu. 4522
W. H. UHLa ND, inżynier spec. budowy fabryk krochmalu.

Kukurudza Froupekty na żądanie. Ryż

C. K . Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
Stacja uolei: 

Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

Telegraf..
Apteka.

4474

A »
GALICJI ______

Najobfitsza szczawa żelazista.
W Karpatach 590 metrów nad pow. morza.
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
środki lecznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader ob­

fite w wolny kwae węglowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1392 
wydano ich 32.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewaue (w r. 1892 wydano ich 12.000).
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych. Ż ę t y c a ,  

Ke f i r ,  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 

12  1-karzy wolno praktykujących.
Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. 

Bliższ* i dalsze wycieczki w urocze Karpaty.
Mieszkania. Przeszłe 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po­

ścielą kompletuą, usługą, dzwonkami elektrycznymi, piecami ild-
Kościnł łaciński i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka re- 

stauraeyj. Kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernfe.
Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. W r o ń s k i e g o  od 21 maja
S W y Teatr, koncertu.
Frekwencya w r. 1892 4600 ooób.
Sezon od 15. maja do 30. wrześni®; W maju, czerwcu i wrześniu 

ceny kąpieli, pomieszkau i p o tra w  w  głównej restauracyi zniżone.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada; składy we 

wszystkich większych niiast;ach w kraju i za granicą.
W miesiącu Iipy11 * SI°rpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnien:e 

od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostaną.
Na Dd/-icla wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

t « » f U ł H ł t t W t i  l  I ł l  1 1 I  I
♦

Kantor wymiany
c. i  wl talie. M m  Bum I M

kupuje i sprzedaje
wszystkie elekta i monety

pu kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

listy hipoteczne 
5%  listy hipoteczne premiowane 
5°/0 listy hipoteczne bez premii 
41/i°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4‘ /i0/u Usty Banku krajowego 
4 1/ » (’/o pożyczkę krajową galicyjską 
4%  pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5%  Pożyczkę proplnacyjną bukon ińsLą 
41/T’/° pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘ /i 7o pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/0 yi ęgierskie obllgacye Indemnizacyjne

które to papiery Kantor wymiany BaDku hipoteczuego 
z&wsze nabywa i sprzedaje

po c tL a c li i?o)korzyetDiej<ł*ych.
Uwaga-, ffantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących ws/elkie wylosowane, a juź płatne m i e j s S b w e  papiery 
wartościowo, tudzu-ż zapadłe kupony za go i , . ę ,  bez wszelkiego 
potrącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąoeniem rzeczywisty*"1 
kosztow

L)o efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowy cli, za zwrotem kosztów, które sam youosi.

W h 4 4 4  4 + # + + ■ § ■ + + * + H  4 + 4 4
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Istniejąca od 2* ,at optyczna

bu 2o »a d > le , (8 n o t a t u  Ś a r i a
poleca Szanownej P. T Publiczności 1680 ^

wszelkie towary optyczne i fizykalne 2
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszo-zędnyeh fabryk J ą

krajowych i zagranicznych, jako te : _ —
o k u la ry , cw ik iery  od 80 c t . i w y ż e j, b a r o m e try  pod g w a ­
r a n c ją , te r m o m e tr y , s te r o s k o p y , m ik r o sk o p y , ro z m a ite  lu p y . 

R ó w n ież  p r z y jm u je  u rzą d ze n ia

d z w o n k ó w  « l ł » k t r y c * n y c l i
p o k o jo w y ch  i d o m o w y c h , po cen n ch  u m ia rk o w a n y c h  i pod

g w a r a n c ją . —
W s z e lk ie  re p e ra c y e  w y k o n u je  szy b k o  i ta n ,o . J ą

Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a).


